
Wilamy najmłodszych uczni6w szkoły polskiej - urOdzoliych w roku MamJifestu PKWN 

50-lecie stalinowskiej ,,Brdzoły" 
pierwszei bolszewickie; gozetv Zakaukazia 

MOSKWA (PAP). - W Baku otwar- „Brdzoła" została założona przez 

to wystawę poświęconą 50-leciu uka· Stalina, który był jej redaktorem i au· 
zania się pierwszego numeru rewolu· 
cyjnej gazety gruzińskiej - „Brdzo­
ła" (,,Walka"), 

torem oajważniejszych artykułów. 

Wraz z leninowską „Iskrą", stalinow­

ska „Brdzoła" odegrała ogromną rolę 
Pierwszy numer tej · gazety ukazał . · l d k ty h 

iię we wrześniu 1901 roku l został w rozwo1u soc1a. emo ra cznyc 

wydrukowany w nielegalnej drukarni I organizacji Zakaukazia oraz w utwo· 
babińskich robotników - rewolucjoni- rzeniu jednolitej partii klasy rohotni-

stów. czej. 

O RGAN K W I ,Kt. POLSKIEl ZlEDNOCZONEl PARTl.I ROBOTNICZE3· 

Nr 233 - ROK VII ŁODZ, SOBOTA 1 ł NIEDZIELA 2 WRZESNIA 1951 ROKU VENA 10 GB. 

Młodzież a_kademic-ka 
walCzy pod szłan ·darem 

św iata 

,pokoju 
w Warszawie 

Robotnicy i chłopi ZSRR witają; uchwały 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 

MOSKWA (PAP). - Wielomiliono­
wy naród radziecki z entuzjazmem po­
witał uchwałę Radzieckiego Komite­
tu Obrony Pokoju w sprawie rozpo· 
częcia akcji zbierania podpisów pod 
Apelem $wiatowej Rady Pokoju. 

moskiewskicłr„ zakładów metalurgicz­
nych „Sierp i Młot" - Goriaczew. 
Dlatego też złożymy swe podpisy pod 
tym Apelem. Podpisy narodu radziec• 
kiego oraz podpisy całej postępowel 
lndzkosci są groźnym ostrzeżeniem dla 
podżeJ!eczy wojennych. Przedstawiciele 5 milionów studentów rozpoczęli obrady 

W fabrykach i zakładach przemy­
słowych Moskwy, Leningradu, Kijo­
wa i innych miast radzieckich odby­
wają się zebrania robotników poświę-. 
cone lej historycznej uchwale. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu łych delegatów i gości, przewodni­
Sl sierpnia rb, rozpoczęła obrady w czący Międzynarodowego Zwiąriku 
Warszawie V sesja Rady Międzyna- Studentów, Józef Grohman. W ser­
rodowego Związku Studentów. decznych słowach wyraża on wdrziię-
Udekorowaną flaga!l'l'ń różnych czność polskiemu ruchowi studenc­

Iu·ajów całego świata i emblemata- !demu ea udzielenie radzie Między­
mi iMiędrz:ynarodowego Zwiąrz.ku Stu- narodowego Zwią:1,1ku Studentów 
dentów i światowej Federacji Mło- gościny w Polsce. Wyraża on prze­
dzJeży DeIIlQkratycznej salę kolu- konanie, że sesja rady, obradująca 
mnawą Rady Państwa wypełnilo w Warsrrawie be®ośrednio prawie 
kilkuset przęłlsławicieH studiuJ•ceJ po historycznym III Zlocie Mło-
młodzieŻY z l!o kraJów. . dych Bojowm1t6w o Pokój w Berli-

Na uroczyste otwarcie obrad nie, pogłębi Jeszme bardziej wkład 
p1-zybyli: członek Rady Państwa, młodziety w dzieło walld o pokój t 
w:icemrurszałek Sejmu U&tawodaw- 11mocnl międzynarodowy ruch stu­

czego RP Wacław Barcikowski, wli- denckJ. 

narodu, który dzięki ujęciu władzy 
przez masy pracujące buduje nowe, 
lepsze życie, stwarzając wspaniałe 
warunki nauki i pracy dla młodzie­
ży. 

Wiceminister Krassowsk a podkre­
śla, że w o1n esie międzywoj ennym 
były u nas zaledwie 32 wyższe u· 
czelnie, w których studiowało 49 
tys. młodzieży przeważnie ze sfer 
uprzywilejowanych, a obecnie na 79 
wyższych uczelniach kształci się 113 
tys. studentów, synów robotników, 
chłopów i pracowników umysło­
wych. Władza ludowa stworzyła u­
czącej się młodzieży odpo\viednie 
warunki materialne. Nauka stanęła 

otworem przed wszystkimi zdolnymi 
ludźmi. Ponad 50 proc. studentów 
otrzymuje stypendia. 

Wicemin. Krassowska stwie,rdza 
następnie, że osiągnięcia te st.ały się 
możliwe dopiero w wilrunka-ch de­
mokracjl ludowej i dzięki brater­
skiej pomocy Związku Radzieckiego 
oraz l>rzyjacielskiej współpracy z 
krajami demokracji . ludowej. 
Zwracając się do uczestników 

obrad wicemin. Krassow ska stwier­
dza: „Nal'ód polski z gorącą sympa­
tią śledzi · wysiłlti wseystkich stu­
dentów świata, walczących o pokój, 
poprawę warunków nauki i życia 

(Dalszy clą1 na str. 2) 

Naród radziecki wyraża swą nie· 
złomną wolę walki o pokój przeciwko 
podżegaczom wojennym. Apel Swia­
towei Rady Pokojn odpowiada żywot­
nym interesom narodu radzieckiego -
oświadczył na zebraniu załogi hutnik 

Przewodniczący jednego z kołcho­
zów na Ukrainie - G. Litowczettko, 
oświadczył: „Naród nasz jest narodem 
twórczym. Walczymy o szczęście dla 
siebie i dla wszystkich prostych lu• 
dzi. Przekonany jestem, że zbiór pod­
pisów pod Apelem o zawarcie pakhl 
pokoju stanie się w Zwią.zku Radziec­
kim ogólnonaro~owym plebiscytem na 
rzecz pokoju. . .{ 

Po uchwale Prezydium Rządu 

Wzrośnie hodowla • 
I prosiąt łuczników 

ceminister szkól WYŻS'ZYCh i nauki, Przewodniczący obradom Józef 
Eugenia Krassowska, prri:ewodnktzą- Grobman prosi o zabranie głosu 
cy P<>lskiego Komitetu Obrońców pnzedS'tawiciela Rrządu 'RP. wicemi- „ .. 
Pok<>ju, pmewodniczący komitetu nistra Krassowską. 
organizacyjnego Polskiej Akademii Przyjęta serdecznymi 

WARSZAWA (PAP). - Chłopi w ze wsi Głuszyca,w pow. Wałbrzych, 
całym kraju, zapoznając się coraz do- postanowili zakontraktować 250 sztuk 
kładniej z uchwałą Prezydium Rządu trzody, tj. o 70 sztuk więcej niż prze. 
w sprawie powszechnej kontraktacji widuje plan, a chłopi ze wsi Goździ· 
na 1952 r. i popierania hodowli trzodv kowice, w pow. Oława postanowili 
chlewne j, wyrażają się o tej uchwale zakontraktować ponad ;Ian 100 tucz· 

Na~. prof. ~ . Jan D~mbowski. wioemin:k"'ter Krassowska pood.ra­
ZWlązek Młodziezy Polskiej reł>re- wia pmybyłych na sesję rady MZS 
zentował se~~ ZG 'ZJMP Staro- de.legatów, reprezentu.jących mili<>-
cław Nowoc1en. . . . ny studiującej młodzieży św.iata. 

Pr zybyli rówmez przedstaw1ciele . 
organizacj:i międzynarodowych: „DrOdzy przyjaciele - oświadcza 

z pełnym uzn~iem. . . I ników. 
. Znaczne powiększenie hodowli tucz- żywv oddtwięk znalazła uchwała 

n1.ków na 1952 r. deklarują chłopi z Prezydium Rządu w woj. gdańskim. 
wielu gromad na Dolnym Sląsku. Oma- ~cizie chłopi masowo postanawiaję 
wi~ląc sprawę .powszechnej. kontrak· zwiększyć hodowlę prosiąt t łllCZDi• 
tac11 na zebraruu gromadzkim, chłopi ków. 

członek Rady Generalnej $wiato- mówczyni - zebraliś?e się tutaJ z 
wej Federacji Związków Zawodo- całego !lwia.ta złączem ~spólnlt łTo­
wych Aleksander Burski, wiceprze- sk11c o wi~l~ą spi:awę - .sprawę lo­
wodniciiąca światowe} Demokraty- su mlodue~. ktora w wielu Jeszcze 
cznej Federacji. Kobiet, Eugenia krajach }>orykil się z ogromn~mi 
Pragerowa oraz sekret.am general- trudnościami, cierpł dyskrYmtnae2ę 
ny Swiatowej Federacji Młodzieży i poniżenia". , 
Demokratycznej - Jacques Denis. Wic~ster Kra~sowska kreśli 

Przygotowania 
.lesienne.i kampanii siewnej 

KUTNOWSKIE SOM-y GOTOWE I SOM zakończyły zawieranie umcSw, 

Obrady otwiera. witając przyby-1 następme obraz osiągnięć naszego 

o oły. 
Wit~mY serdeemie noWY rok szkolny. Po raz pierwszy w bis~rli 

naszego kram żadne dziecko nie p07A)S'tanie .por..a. ukol~. . Oto, -& ;>a­
l;:ą uwagą dzieci dobiera.,,ią połnebne podr~1kł. Jasn~ i eiemne sied­
mioJa tld z dumą ściska.jl\ w rąozkach p1erwsr.y w łyem ~ „w li­
nir". zavamiętaJmy te skupione ~c„ki. ~o pokolenie bęcnie mało 

..2' l'I" \wraz „analfabetyzm" jut tylko 'ZC słownika. • 
· Wkrótce 7l&dzwoni dzWone.k na .leltf',je. N~uezyciel pn;,v8iąpi t 

DO SIEWóW Przyjęto zamówienia na 3.642 ha eie-
p!!Y~otow~nia do jesiennej kam- I wu, podczas gdy plan obejmuje 

panu s1ewne1 w pow. kutnowskim 3.082 ha. Kat~owiika TOR zor~ani­
dc.bi" ajJt. •o.ie. N„ ~~ qfo• ;• 1, f „ nwała po1„we Lry:lt'd~ remoi4·tn•c1 

posiada:ie pn:ez SOJ'fl, 12".l są cal- kt · :-e będ„ dokonywl'lJ! 1iaprr."· ma. 
kowicie wyremontowane i ro~pro- itzyn w polu. 
wadzone po gromadach. Niezaletnie 
od tego 876 siewników prywatnych 
oddano na czas siewów do dyspo· 
zycji SOM. • 

amer.ykańscy dążą do zerwania rokowań ____________ _.. ____ ;....,.:..., ___ ..._ ____________ ...,.._ ____________ __, ______ _ 

W BRĄSZEWICACH BRAK 
NA WOZóW SZTUCZNYCH 

pierwsrego wyldulu. S?'.CZególnie serdecmie ŻYC'Ull~ J'.'OIDY~ o~ 
warzys-il\ dzi.~ tym młodym nauezyeielom, któny w b1ezą.oy.m _roku rori- ' 
pocZ)·nają pracę pelllagogiczną. 15.000 synów t córek robot.ntkow i chło­
pów, wychowanych \ pnygotowa.nyeh a.o swei:o swodu w Polace Lu­
dowej, wstępuje na 9*olne kat edry, Jako boJ<>WY oddriał nao~cłel~ 

• ~iwa w walce o socjalis\'somą aśWdałę. 
Gdy wiła ich życzliwy uścisk ręki starych peiłagOJÓW, prze~ . OCS'I 

niejednego sta.r~ozego kolegi przemknie cień niedobrego wspomnie.nil. 
13 lat temu, tui pned nawym rokiem szknlnym .. rząd sana.c:Y\JnY wy· 
rzurił 25 OOO nauczycieli na. bruk. Czy było ic1? mozt sbyt wiclu? O. nJe. 
w stosunku do potrzeb etatów na.uczyciels~h było dokładnie o 50 
proc. za mało. Brakowało szkół. Przed mmonem dzleol za.tN.a&llęły si.Pi 

No"W~e pr(•wok<1<eyj11e atc1ki 
/nit strefę nt>'utralną w Kaesongu 

PEKIN (PAP).- Agencja Nowych 
Chin publikuje depeszę przesłaną w 
C'ZW.artek do Londynu pr.i:ee kores­
pondenta d7.!ennika „Daily Worl~er" 
Winnillgtona, który doniósł z Kae­
songu dnia 30 sierpnia: 

t~icj sca Pr;tecz.naczonego na rokowa- i amer;;l:ailslde świadczą 0 tym, że 

Gminna Spółdzielnia w Brąszewi• 
c~ch, w .gmini.e Godynice, w pow. 
s1eradzkun, rue jest :zaopatrzona w 
dostateczną ilość nawozów s:r.tucz• 
oych. 
Chłopi gminy God~·nice, chcąc na 

czas zaopatrzyć się w nawozy szt\lez~ 
ne, zmuszeni są jeździć po nie do 
~ab?wa i ~raszewic, w pow. wie­
lunsktm. !idzie nawezów sztucznych 
jest pod dostatkiem. Trzeba więo 
iak n~jszybcicj 2aopatrzyć GS w Brą­
szewicach w odpowiednią ilość na• 
wo:i.ów sztucznych. 

orT.i'' i klas, w których zac'Lynała się pierww.a lekcja.„ . 
„Patrząc na. dzieci nale-ly p2.Dliętać - wszystko .dla rueh, owoce 

rcwolucJi nie dla nas, ale dla nich" - powiedział wie~ ~1:.tiyjaei~ d1i~­
ci Feliks Dzieriyński. Owoce rewolucji w naszej QPYZD!IC ormacza3' 
dia. dzieci wolność od głodu i strechu, ponlewie~kł i ciemnoty. Juł d'lis 
oznaozają 5 razy więcej pnedsUc-Oli, nlź w Polsce kap~li~ycmo • 
obszamiczej, 3 ruy wic:ceJ szkół podstawowych, 6-krotn1e liem}ejST.e 
zastępy uczniów szkół średnich i liceów, 8011.000 absoiwenłów szkol · m­
wodowych, 150.000 stypendiów, kolonie letnie dla 36 razy większel llcu.· 
by dzieci, niż w 7 lat J>o l wojnie światowej. Oznaczają wr~e wspa­
niałe perspektywy rGZWoju ww.ecllstromlej opJeki nad ctmeekiem I po­
ws?N•bne,j oświaty. 

'1'ysiące dzieci rozpoczynały nowy rl'k szkolny w Polse!-' Pned· 
wrześniowej ze smutkiem i gorye2ą. To cd dmgoroczni, któ1·ym nie 
zdołano pomóc. bo źle byłY układane prQCrMDY _sZkollle, przem~enl 
nauczyciele, brakowało dostatecm.eJ opieki i - p.1enlędzY na k-0repely· 
cje. Plaga drugoroo:mośel przybiera.la w Polsce pnedwojennej .7.&st'ra· 
&za.Jące romiiary. W tym roku 'Zbieramy pierwsze pwny noweJ peda-

• gogild. Dzięki wysilkowi całego aparatu ośwłatowego I org"anizacji 
młodzieżowych dla podnie5ienia W)'Jlików nauczania, w szkołach pod· 
stawowych otrzyma.Io promocje 91,2 proc. dzieci, w liceach 99 proc.. S~ 
całe klasy, a n<lwet całe $?:koły, Idzie wszystkie bez wyjątku dzieci 
przeszły do następnych klas. 

Bieżą.cy rok szkolny t074łOO'&Y1\IL się pod hasłem koniynuowania 
walki o najlepsze wYDiki uaukJ. Lecz dośw.iadczenie praktYki szkolnej 
mówi, że wyniki nauki 23.leżą {XUde wszystkim od pmiomu tdeolo­
gicmego ucznla. Tote-i przed szkołą atol w tym roku wielka kampania 
WYChowawcza, 

Podrastadące dm pokolenie kształtować już będzie iy()ie nowr.go 
-.pol~zeństwa socjalistycznego. Dlatego teź wielkie 7Jldanla sta.ią pned 
nową szkolił i przed nowym na.ucz:s•cielstwem - zadaini& WYChowanle 
nowego człowieka so()ja.Ustyc.mego, ~„ młod7Jleriy moraJncścl so· 
cja.listycznej" - 11<>wiedzfał Prm:ydenł Bolesła.w Błernt na ID ZJet-
dzie ZZNP. 

D2ieCi i młodziei muszą dobrze się uczy6, bo trudne ?Jłdanie budo-
wy socjalizmu WYJDaga bogatego za!lobu wiedzY. M~ by6 7.&l"&'Zem 
po uowemu wychoWYWane. by IDMY cele swej naft! i potrafiły WYko­
rzystae zdobytą wiedzę w żarliwej, pełnej entuz)asmu P~Y dla do­
bra ftall'OdU. 

Ch<lemy, by młodzlei u9'ZU11Uala i ukochała idee pos~u l walki 
o lepszy świwt, o szczęśliws.zą pnyszłość dla siebie 1 wszystkich Iadzi. 
Aby swą pracę w szkole traktowała ja.ko udział w wa.lee o pokój, a je­
dnocześnie by nauczyła się dostnegać przycreyny zła, wyzysku, wojen 
lmperia.listyca,nycb, nienawidrząc tych, którzy dla utl'!Ymania saaT&bło· 
nych bogactw gotowi są r07iłę1ać stN&zliwlł woJnę. 

Program pracy wychowaw~J szkoły w noWYJD roku to program: 
pogłębienia milośct dla Polski LudoweJ i dumy z JeJ dorobku, 
W2tnoźenla zapału do pracy, 
zro.zumienia przez młodzież swej roli w walce w obronie pokoju 

l pt1Stępu. . 

ma o roz~Jm. . „ I Ame~ykanie rezygnują z rozmów 
DclegacJa. koreausko - chmska. poko.iowych i usiłują obecnie na-

wystosowa~a . ostry protest !)Neclw· rzucić Koreańczykom i Chińczykom 
ko .wtargnięciu. do strefy neutra.tnej odpowi l':'drlialność :za zerwanie rok o­
w~Jsk, pozost~Jących pod komend~ wań. Nfo uda się im jednak ten 
Ru!gway'a. Nieustanne 1>rowokac je plan! 

Zdradziecka bomba miała 
kierownictwo. delegacji 

zgładzić 
koreańskiej . 

PEKIN (PAP).- Agenc ja Nowych j Delegacja wojsk ludowych zako- l 
Chin donosi z. ~aesongu: ... munikowała już drugiej s tr onie 0 I 

Dnia 1 wrzesma o godz. o.„o sa• wypadku i wezwała ją do wysła­

molot amerykański wtargnął do nia swych prrzedstawicieli w celu 
neutralnej strefy Kacscmgu 1 zrliU· przeprowadzenia dochodz · · na 
cił dwie bomby na teren siedziby en miejscu. 
generała Nam Ira w dzielnicy Plng 

WIĘCEJ TROSKI O SIEWNllcJ 

SOM w Dmosinie, w powiecie 
brzezińskint, z winy kierownic­
twa nie jest przygotowany do jesien­
nej akcji siewnej. Siewniki, poroz­
stawiane w czasie wiosennej akcji 
siewnej vr gromadach, nie zostały 
dotychczas skontrolowane i f/lyre­
montowane. Umowy na pracę zosta­
ły zawarte zaledwie w 20 proc. \t'i· 
nę za to ponosi instruktor powiato• 
wy SOM w Br::czinacb, który niedo. 
statecznie kontroluje pracę ośrod. 
k6w w powiecie. Podobnie zcwied­
bał przyJJotowanie do siewów SOM 
~ Cio~n.acb,, w tym7.e powiecie, gdzie 
su~wnik1 nie zostały jeszcze wyre­
montowane. 

W strefie neutralnej wybuchła. 

dziś walka i wciąż jesze:.ie trwa. lJ­
ja.wninjąc zdecydowanie Ameryka­
nów storpedowania rokowań przed 
konferencją w San Francisco. ma­
rdonetkowe wojska południowo-ko­
reańskie, podległe Ritlgway'owi, u­
zbrojone w karabiny maszynowe, 
wtargnc:ły mniej więcej na tny mi­
le w głąb strefy Kaesongu. Zat t'rtY­
mał je posterunek policji. J ak do­
tychozas wiadomo, po !'tronie tu­
tejS!lej policji wojsltowe.i poległo 
dwóch luoo. Inne szczegóły nie !lą 
na razie znane. Wypadek ten nastę­
puje tuż po pogwałceniu sh·efy neu­
tralnej przez samolot USA. który 
zrzucił rakietę· świetlną w pobliżu 

Kot.ong, Bomby St>adły w punlda<ih 
odcJa.lony<:h o 500 - 600 m od sie· 
dziby gcnerala Nam Ira. 

1·····························································---························-······ I 
Dziś należy odebrać bony na mięso 

Zarząd Łódzki Związku Młodzie.ty Polskiej urządza w dniu 
2 września, o godz. 10 na Placu Zwycięstwa 

WlELKI FESTYN SPRAWOZDAWCZY 
z fi Swiatowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój, na który 
przybędą przedstawiciele Śł'i\ID oraz zagraniczni delegaci na 

Zlot Berliński. 
W PROGRAMIE 

występy NAGRODZONEGO NA FESTIWALU KO· 
REAŃSIHEGO ZESPOŁU PIEŚNI I 'l'AŃCA, 
pokazy filmów, iluminac je rakietowe <>raz zabawa 
taneczna. 

-:Jl.llll--

w niedzielt:. 2 wneśnia br., na zakończenie 
Lotnictwa, odbędą się 

NA LOTNISKU W LUBLINKU 

WIELKIE POKAZY LOTNICZE 
W PROGRAMIE 

V Tygodnia 

: . Minis terstwo Handlu Wewnętrznego 
w celu ułatwienia ludziom pracy zao­
patrywania się w mięso i j-::go prze­
twory, zezwoliło niektórym zakła· 
dom. pracy, m. in. i łódzkim, na wyda­
wanie swym pracownikom bonów 
uprawniających do pierwszeństwa .,.; 
n~byciu określonej ilości artykułów 
mięsnych w wyznacr.onych do te~o 

p~zez naczelnego dyrektora zakładu " ł 
kierownika działu kadr. 
Zakłady pracy, zatrudniające ponad 

2.000 P::icown~ków, mogą zgłaszać się 
po odb1or bonow do Wydziału Handlu 
Prezyclium Rady Narodowej w dniu 
dzisiejszym od 8 do 12 godz. Pozo· 
stałe zakładv mogą odbierać bony Pl> 
l!odz. 12. 

celu ~klepach. 
• W związku z tvm. Wydział Handlu W .zakładach pracy, w k tórych r>ra-

Prezy?ium Rady Narodowej przyporni- c~wmcv otrzymują bony na mięso, 
na zamteresowanym zakładom , aby w!n~y być umieszczone w widocznych 
zgłaszały się po odbiór bonów oho· m1r.1scach wykazy sklepów masarskich. 
wiątkowo do końca dnia dzisie/szego. CZPMs i PSS, uprawnionych do sprze• 

Zak!ady te winny przedłożyć w dazy mięsa i jego przetworów na bo· 
Wydziale Handlu zapotrzebowania w ny. 
który~h winna być podana liczba 

0

za· Posiadacze bonów powinni nie­
li;t1dn10.~'l:ch , ?; podz:iałe.m na kate~o · 1 zwłoczru e zarejestrować swoje bony rid :•R i „S (pob1er~iących zasiłek w sklepie, który im najbardziej odpo­
ro zinnby ora;: me pob1era1ących) Za- wiada - spośród zamieszczonych w 
potrze owanie musi być podpisane spisie. 

Od Redakcji przewi<i:r:ill!le są pokazy lotów na szybo,vcu szkol· 
n:vm, puejściow:rm i treningowym, akrobacja indy­
widualna i zespołowa na szybowcach oraz samolotach 
~portowych polskiej produkcji, skokj spadochronowe 
z wybowców i samolotów: 

Po zakoóczeniu pokazów 90 przodo•vników z lódooch zakła­
dów pracy ądbędzie bezpłatne przeloty nad miastem. W mię­

W .dniu dzisiejszym siedziba Redakcji „Głosu Robotniczego" 
zosta3e Pr ze n ie s j o n a do nowego lokalu przy ulicy 
PIOTRKOWSKIĘJ 96. • 

dzyczasie rozpocznie się wielka za.bawa ludowa. · 
~ Od poniedziałku wszystkie działy Redakcji będą czynne w 

I ten właśnie program Jest na.jbardzie,j istotną pnycąną głębo­
kiego salnteresowa.nia 1 radości, z jakimi witamy nawy rok szkolny. 
Praca szkoły Jest bow.łem nierozerwalJlym ogniwem ~Y I wY.siłku 
całero narodu. Inauguracja kaiidego etapu takiej pracy jest śWięłem. 
Swietem jest również pierwszy dzień na.ukt roku Mlkolneco 195171952. 

• : nowym lokalu. Numery telefonów pozos~ją bez zmian. 

·'···-··········„! ............ „ •..•.•....•....•.•.•••...••••.•.••...•.••. „ ........ „ .... - ..... l·-......;'-~. ----------------------------1 

. li 



~S MBOTNICH" 1 września 1931. „ 

Przejśc'iowe trudności na rynku mięsnym Młodzież akademicka świat~ 
. · walczy pod sztandarem poko1u 

zwalczymy wspólnymi siłamł całego społeczeństwa (Dokończenie ze str. 1) 

i gorą.co pragnie swojj\ pracą. rwołm 
twórczym pokojowym budowni­
ctwem przyczynió się do ZWYcłę· 
stwa. naszej wspólnej sprawy, zwy­
cięstwa pokoju". 

o:mocntema frontu poko.fa m oa.łJ1ll 
świecie". 

Po sprawozdaniu sekiretalU ,.., 
neralnego Międzynarodowego Zwiąll 
ku Studentów, Giovanni Berllngue­
ra z dtz.iataln.ości lromiSji mandato­
wej MZS, która stwięrdrz;iła dosta.• 
teC2.ne quorum dla podejmMWlli• 
przez Radę wiążących uchwał, se. 
brani jednomyślnie pnyJęU wa&MO­
ponow.a.ny pn:ez przewodnd~• 
MZS - Józefa Gro}Unaina., ~ 
dek i regulamin obrad. 

Dlaczego odczuwamy ostatnio bra­
ki w rz:aopatnreniu w mięso? Czym 
wythlmac.zyć te pxrzejściowe tru­
dności na rynku mięsnym i jaką 
drogą mo7..na je !Przezwyciężyć? 

Niedobitki rE>.aikcji; ex-handlarze, 
spekulanci, wszyscy ci, którzy kol­
portują gorliwiie każdą najgłupszą 
„w!i.iado.mość" z „BBC" i „Głosu 
Ametyki", ws.zysey oi, któmy cieszą 
się z każdej :przeszkody, jaką napo­
tykamy w budownictwie sociali­
atyazinym, ii każdej trudności w· na-
9ZYll'n życiu gospodarczym, wszyscy 
ond mają w zanadrzu gotową „od­
powiedź": - „G<l'Ziie mięs0 się po­
d7Jiewa, pytacie? - Wiadomo! Mi~­
IO idtie na eksport!. .. 

Je.~ to „odpowiedź" kłamliwa. 
Mięsa w ogóle nie ęksporiudemy, za 
wyjątkiem nieznMmtej Uośct beko· 
nów do Atngtli. Co wi~! Nie 
t:rlkl) nie eksportujemy, ale lm;>0r­
tujemy więcej produktów mięsnych 
blii wywozimy. Cała. ilość mięsa., ja­
ką dysponuJemy, idzie na rynrk we­
wnętrmy, 

Jakie są rzeczywiste przyC'Z.yny C1.a­
burrteń, które obserwujemy na ryn­
ku mięsnym? 

Nie mogły !Za.Ważyć na całości na­
azej gospodarki hodowlanej w kra­
ju szlcody, j·akie zostały niewątpli­
wie wymądzone hodowli w poszcze­
gólnych miejscowo~cLach na skutek 
pr;zegięć i wypaczeń w 12:es2łoroct.nej 

akcji skupu izboża, Baza paszowa 
na ogół nie została bowiem naru­
szona. Państwo skupowało od chło­
pów tylko eboże konieczne dla rz.a­
opatirzenia ludności miejskiej w 
ch'leb. 

Gdzie więc tkwią ;preyczyny bra­
ków? 

SPOŻYWAMY 
CORAZ WIĘCEJ MIĘSA 

Przede wszystkim t.rzeba sobie 
zdać sprawfl, że mamy do czyr..ierua 
obecrue rz trudnościami wzrostu, 
trudnościami towareyStLącymi nie­
zwykle szybkiemu rozwojowi naszej 
gospodarki narodowej. W coraz 
nybmym tempie budujemy nO'We 
fabryk.I. domy, świetlice, szkoły, To 
potę-me, nłespatykane w dz.lejach 
naszego narodu budownictwo -
wchła:ofa cora-z: większą ilość roboi­
nik6w, Na nasze wielkie budowle 
przychodlzą dxieS<iątki tysię<:y ludzi 
ze wsi. W końcu Planu 6-letniego 
ilość zatrudnionych robo<tników w 
przemyśle będzie o 2 miliony więk­
~ niż w \· 1949 Z~ęJm:a się, więc 
nieustanni~ liezba konsumentów 
mię,n 1 innych produktów żywno-
6elowych. Poza tym notujemy w 
okresie poprzed.wjącym obecne tru­
dności aprowtizacyjne poważny 

WZl'Ofli apożyola na 1low41 ludnoścJ 
IDłeJskłeJ. w porównaniu s okresem 
pnedw(Jjennym, n,p. w łJodd z 30 
q. w 193'7 r. do 60 w 1950 r„ w 
Wa.J'llllllllWde z 51 kr. do 7'J kc. w r. 
1950. 

O Ile produkcja artykułów pne-

Na marginesie 

Kronika „kulturalna" 
Komiaja do spraw kultury, do:iona z 

członków parlamentu bawarskiego, po-
11anowila· utr~ nadal kart chłosty, 

Mosowanq w ukol.ach Bmcarii. 
Co w.ipól.n.ego • kultur11 IM bWrie 

d.oieci azkoln)"Ch tego, ocsrwiS~, nikt 
IW $wiecie, pr~ Członków nec;wnej ko, 

misjl, nie potrafiłby wy~ć. Uuia­
jajtlł oni, najwidocmiej, s1 irafia6 do 

mósgu popru:„„ inne okolice ciała -
fO właśnie najbardziej „kultural.n.a" mR• 

IOdo. pedagogU;sna. 
Ale bqdimy bezstronni: bicie dzieci 

nkolnych atosowane je.st dotychc:<u na 
aerokq skal~ również w W. Brytanii, kt6-
N tak 11.."Wllpliwie uczyci aię swq „kul­
&urq zachodnią". Wielu an.gielskich ,,mę­
'ów stwtu" na własnej skórze :wznalo 
.,.dobrodziei!tllf' •e10 ,,yatemu pedago­
Jianego. Tylko że - być może, przez 
pomyłkf - bito ich w ciemię, ' 4 nie po . 
niiej krzyża, dlatego też rezultaty dzia· 
lo.lnoki iych poliJyków MJ dm tak o,,l4. .„ 

Spośr6d innyr.h wydarn'li .,~tural.­

J&)'eh" TrizonU :anotować uiypada decy­
•if prowincjonalnego rządu Badenii w 
•prawie powołania do fyci.a tajnej poli­
eji poUtyc.inej. Na czele tej bt$tytucji, 
która tak samo jak za Cza.!ÓW Hitlera 
Lęd:ne mi.akr. ZIS iradanie zwalczaiS demo­
krtJCję i ruch w obron.ie pokoju, 11'14)'1 

ttanqć „wykwalifikowani" fwikcjona.riu.. 
pe b. g&ta.po s riiejaki.m W ehrauchem, 
!łlS-ilrgnit.arum gutapOW&kim s Koblen. 
eji, nc aele. 

lllderowakie ge&tapo położyło, jak t<.> 

wiadomo powuechn.ie, wielkie „zaslufi" 
na polu „obrony kultury zachodniel' t.11 

latach 1933-45. Nic dziwnego przeto, ŻA 

tri.::ońscy podopiec:mi p. Mac Cloy'a u&i­
lujq_ obecnie - w rtmU1ch polityki atlan­
tyckiej - w.skn::eszaiS te „chwalebne tra.. 
dycje". Czego &ię nie robi., l>y ~u.żyć 

iabie rui pochwale i uznanie w W tUZ)'111· 

tonie.„ 
Jl. D. 

mysłowych wytwarzanych w ramach 
planu państwoweg0 na ogół dotrzy­
muje kroku wzrostowi ~otrzebo­
w.ania, to produkcja roln.a pozostaje 
w tyle za rosnącym stele popytem 
na artykuły spożywC"Ze. DzieJe się 
tak dlatego, te tempo I'OrlWOju pro­
dukcji rolnej w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich jest beri 
porównania mniejsze niż tempo 
W7ll"ostu soojalistycznego przemyslu. 
Państwo nasze, które ujęło w ramy 
plainu produkcję przemysłową nie 
może w warunkach drobnotowaro­
wej d indywidualnej gospodarki bez­
po&rednfo planować produkcjl rol­
nej. Państwo może tylko w mU.:ej­
szym lub w większym stopniu re­
gulować p.rod'Ukcję artykułów :-ol­
nych rza pomocą systemu kontJ·.akta­
cji, odpcwiedniej polityki podatko­
wej i kredytowej i t. d. żywioło­
wość, cechująca indywidualną go­
spodarkę chło:pską może erodriić w 
pewnych okresach preejściowe trud­
n9ści zaopatrzenia. 

Mówil\C o sytuacji na rynku mię­
snym, pamiętać również musimy o 
tym, że równolegle ze wzrostem sto­
py życiowej pracującego chłopstwa 
wzrasta systematycznie spożycie 
mięsa na wsl. Żyjące dawniej w nę· 
dzy masy chłopskie, dzięki słusznej 
polityce i stałej opiece państwa lu­
dowego, wydobyły się ze stanu chro­
nicznego ubóstwa i wp6łglodowej 
egzystencji, konsumując coraz wię­
cej niedostępnych im w kapitali­
stycznej Polsce artykułów tywno­
ściowych. 

BEZPODSTAWNOSC WROGIEJ 
PLOTKI 

Trudności, wynika,Jące z żywioło­
wego charakteru gospodarki chłop­
skiej zawsze usiłuje wykorzystać i 
pogłębić wróg klasowy. Tak np. by­
ło w okresie .spisu. Wróg rozpusz· 
czał prowokacyjne plotki, że spis 
jest rzekomo wstępem do rekwizycji 
mienia chłopskiego, że będzie si~ 

następnie przymusowo zganiać chło­
pów do spółdzielni produkcyjnych 
i tym podobne brednie. Wskutek 
niedostatecznej aktywności politycz­
nej naszych organizacji partyjnych, 
część chłopów dała się wziąć na lep 
tej zbrodniczej agitacji, zrnniejs;r.a­
jąc stan trzody chlewnej. 

Dziesiątki ton mięsa I wędlin, zna­
lezionych w ostatnich dniach w me­
lbtach apekulanckicb, świadczą do­
bitnie o rozmiarach przestępczej 

dzłałalnokl podziemia gospodarcze­
go. 

Decyzja Ministra Handlu We­
wnętrznego z dnia. 30 sierpnia. br. 
w sprawie ułatwień w nabyciu mlę­
H 1 przetworów mięsnych pracow­
nikom niektórych większych zakła­
dów pracy w pewnych uprzemysło­
wionych województwach ma na ce­
lu złagodzenie skutków tych trud­
ności dla najciężej pracujących ro­
botników. Zarzadzenie to nie ozna­
cza w żadnym wypadku wprowa­
dzenia systemu kartkowego na mię­
so. Z całym naciskiem trzeba rów­
nież podkl·eślić, że nie będą wpro­
wadzone kartki na ża.dne artykuły 
spożywcze. 

WIELKI PROGRAM ROZWOJU 
HODOWLI 

By zmniejszyć Istniejące przejścio­
we trudności :na rynku mięsnym 
musimy prowadzić energiczną f bez­
względną walkę ze spekulacja., we 
wszelkich jej objawach. Z tą wzmo­
zlfną bezkompromisową walką ze 
spekulacji\ musi iść w parze kon­
sekwentnie rea.lizowam• program 
rozwoju hodowli, wiemy bowiem, że 
potrzeby nasze stale rosnit. Te ro­
snące nasze potrzeby mo:żemy zaspo­
koić właśnie <ltogą wzrostu produk­
cji hodowlanej. Jedyną skuteczną 

drogą rozwo.iu gospodarki hodnwla­
nrj, uporządkowania rynku 1 zwięk­
szenia zaopa.trzenla w mięso jest 
powszechna kontraktacja trzody 
chlewnej. 

Ostatnia uchwala rządu w spra­
wie hodowli przewiduje znaczne ul­
gi dla chłopów zawlerają.cycb umo­
wy kontraktacy.fne. 

Jnkie to są ulgi i udogodnienia? 
Ulgi w lfosta.wie zbnia I P-Odatku 

1.1runtowym, bezprocentowe potycz­
ki na. zakup proslą.t I pasz, Ezczel'łc­
nie wedłur ulgol"rych ta.ryf, dod&tlm· 
wa sprzeiJd węgla, zniesienie obo· 
wlązuj,cego dotychczas preymuso-

wero ubezpieezenla trzody, podpi­
sywanie umów kontrakta.cyJnych w 
ciągu calero roku, a nie jak dotych­
czas jednorazowo, na zebraniu gro­
madzkim - oto cały atrakcyjny sy­
stem, stwarzający szcze«ólnłe sprzy­
jające warunki dla ro~oJu hodow­
li. Liczba. zakontraktowanych sztuk 
ma według planu wynieść 6.800 tys. 

Pierwsze sygnały z terenu świad­
czą o tym, :że chłopi z pełnym uzna­
niem i zadowoleniem przyjęli u­
chwałę rządu w sprawie kontrakt.a­
cji. Wzrosła ostatnio ilość zakupio­
nych prosiąt, co mówi o tym, że 
chłop, któremu państwo zagwaran­
towało tak poważne ulgi, przy11tępu­
;le do coraz intensywniejszej hodow­
li. Fakt, że kontraktacja. w tym roku 
jest powszechna., t.e obejmuje 
wszystkie bez wyjątku gospodar­
stwa chłopskie, przyczyni si~ n1e­
wątpllwie do poważnego wzrostu 
ilości zakontraktowa,nych tuczników 
I zw!ększeni~ podaży rpięsa na. ryn­
ku. 

WYTĘPIMY 
ZARAZĘ S:.PEKULACJI 

Jakie wniośki należy wysnuć z 
tego wszystkiego, cośmy powiedzieli 
o trudnościach na rynku mięsnym? 

Prz:ede wszystkim to, że mają one 
charakter przejściowy, że przetf na­
mi jest realna perspektywa stałej, 

11topniov.-ej poprawY zaopatrzenia. 
Żeby tę poprawę p.rzyśpicszyć, na­
sze organizacje partyjne i rady na­
rodowe muszą umiejętniej I energi­
czniej niż dotychczas popularyzo­
wać korzyści, jakie odnosi chłop z 
kontraktacji, walc:tyć zdecydowanie 
I bezkompromlsowo z wszelkiego ro­
dr,a.,iu przegięciami I lewackimi wy­
skokar.ti "1 stosunku do chłopstwa., z 
całą siła, snreiysMścla I operatyw­
notcłą :rwakzać zarazę .epekul:i­
c.ti, ooeyśclć aparat baudlowy od 
szkr.idUwych, zclemora.llzowa.nych jed 
nostek, wzmóc walkę z wrogą, wo­
jenna prop&g&lldĄ i spot«:gowac pra­
cę pÓUtyćmo - u§włada.mfa.1~cą w 
masach robotnlmsyoh i chłopskich. 

Drugi dzień obrad VI-ej Sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

W drugim dniu obra.d VI Sesji Wo· 1boła. Dowodem tego zrozumienia 
jewódzkiej Rady Narodowej, która od- I jest masowa przez nich rprzeda.ł zbo­
hyła się w Sieradzu, w pierw$zym ia pdatwu. 

Przemówienie wicemin. Krassow­
skiej zebrani przyjmują długotrwa­
łymi oklaskami. 

W in1ieniu 72 milionów młodzie­
ży zreesionej w Swi.atowej Federa„ 
cji Młodzieży Demokratycznej wi­
ta obrady sekretan generalny 
SFMD Jacques Denie. 

„Swiatowa Federacja Mlmlzleły 
Demokratycznej - OŚ\\>iadcza m. 
in. Jacques Denis - wysyłając na 
sesjt;'. liczną, bo 11-osobową delega­
cję. pragnęła przez to podkreślić, że 
dąży do jeszcze większego zacieś­
nie11ia więzów między naszymi or­
ganizacjami międzynarodowymi. 
Wjęzy te, zadzieI12'.gnięte od czasu 
narodzin MZS wzmocniły się jesz­
Cile bardziej w czasie III Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój w Ber­
linie. 

Zlot Berliński - mówi dalej se­
kretarz generalny SFMD - st.al się 
dlatego wielkim\ triumfem młodego 
pnkolenla miłującego po.kój, ponie­
waż był on wyrazem jedności mło­
dzieży pracującej I młodzieży akade­
rn'iokiej w obronie pokojowej t 
s%częśliwej pr:iyszłoścl. Jestem prze­
konany, że o-boona sesja rady MZS 
wzmocni jesz:<l2e ba.rd:tleJ Jedność 
młodzieży". 

Z kolei zabiera głos 
czący Rady Naczelnej 
Studentów Polskich 
l\fadehrzak, 

pmewodni­
Zrzemenia 

RyszaTd 

„Studenci polscy rz radóścią przy­
jęli wiadomo~ć - oświadcz.a prze­
wodniczący Zrzeszenia Studentów 
Polskich - że tegoroama Rada 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów obradować będzie w mu­
rach naszej budującej się 6to1icy"-

Serdecznymi okl.as.kami iPrzyjmu­
Jfl rzebrani stwierdzenie mówcy, fe 
studenci polscy wł11rczyli się wszyst- , 
kim! siła.mi do czynnej walki o po­
kój. „Walczymy o pokój wmiotll­
nym WYslłkłem w nauce 1 pracy. 
Pod Apelem Swiatowej Rady Po­
koju o za.warcie paktu P«>ko.fR mię­
dzy pi~oma mooa.rstwami złoeyld 
swe Podpisy wnyscy polscy atu­
deneł bez względu na przekonania 
pold.tyeme, ~rywama rellgljne 1 
poohodzenie społecme. Cała naam 
młedzlież rO'Z'tlmie - podkreśla Maj­
chrzak - u swoją rzetelną. pracą 
przyczynila się na.jlepit-J do wykona­
nia Planu 6-leinitll'O w Polsce, do 

Przewodnictwo obejmu1e pmeci­
stawiciel studentów polskiich, Jaro­
sła'? Ładosz po czym przewodniCIZJł­
cy MZS - J ooef Grohman wyglial­
sza za~adniczy referat, omawiający 
działalność i z:a.dainia Międzynarrodo­
wego Związku Student6w w 'W9'ia." 
o :r.a.bezpieczenle potrzceb t lnłer&­
sów młodzieży studiującej. 

Kondolencja 
z powodu zgonu 

tow. Ho Hona 
WARSZAWA (PAP). - W zw:łąs­

ku ze zgonem Ho Bona. przewOOni­
c;ącego NajwyżS:iego ~omaclzmła 
Nal'odowego Koreańskiej BepubllJd 
Ludowo - Demokra.tyczneJ, lUM'll'Sllt­
łek S.e:,jmu RP wysła.l DUtępu.flłtl4 
depeSJ:~: 

Do Najwyższego 
Zgrtoma.d2enia Na.rodowege 

Koreańskiej Republlld 
Ludowo M Dem()kra.tyeimej 

W zwią.zku iz.e &miercią p. Ho 
Hona, przewodnicrzącego Najwyż. 

szego Zgromadzenia Narodowego 
Koreański:iej !Republiki Ludowo -
Demokratycmej, wielkiego patrio­
ty koreańskiego, :n:ieusł:rlasizocego 
bojo".riilka o wolność i jednoś4 
Korei oraz o trwały 1>okój, pm:e­
syłam w imieniu Sejmu Rzeczypo. 
spolltej i własnym, ~ &łębo- : 
kiego współC?.Uc'ia. 

'\\iladysław Kowa.lsld 
Marszałek Sejmu RP. 

Przedstawiciele TPPR 
wyjechali do Moskwy 
WARSZAW A {PAP). - W dniu 31 ' 

ub. m. w godzinach rannych odjechała 
do Moskwy 22-osobowa del!facfa ak­
tywistów Towarzystwa. Przyjatnl Pol• 
sko-Radzieckiel w celu ubrania. do­
świadczeń potrzebnych dla wzorowe­
go zorganizowana i prowadzenia In• 
stytutu Wiedzy o Związku Radzieo­
kim, 

Na trudnościach w zaopatrzeniu 
zaczął żerować spekulet. Zorgani­
zowane szajki spekulantów Siflgają 
s·wymi mackami nie tylko do miej­
skiego aparatu handlowego ale i 
bezpośrednio do producenta na wieś. 
Pądbijan!em cen na żnvj.ec, oszu­
kaństweth 1 plotką usiłuje speku­
lant odwieść. chłopa od sprzedawa­
nia tuczników państwu. 
Były wypadki, że pracownicy apa­

ratu skupu, klasyfikatorzy, nie tyl­
ko nie walczyli ze apekulanłami, ale 
wohodziłl s nimi w mnowę, gTabll\tl 
wspólnie konsumenta. Takim kumo­
trem spekulantów okazał się np. by­
ły właściciel przedsiębiorstwa mię­
snego, Cz:eczutka z: Limanowej, któ­
ry jako klasyfikator na skargi chłoM 
pów odno§nie nieprawidłowej kla­
syfikacji odpowiedział: „Nie chowaj 
świń i nie sprzedawaj państwu to 
nie będziesz miał pretensji". 

.E_uqkcle potządłu dz1eDDe.llo ł„. .Bti~ okl~skt>:w .... powiLU! ...,..dni 
S1d'1:ek dożył apr&wo11d(ii.ie z d7.ta- c;~łonk& •p6łdzic\Di. produkcyjnej z 
lalności CRS „Samopomoc Chłopska", Opiesina, Mariana Saaclkowsklco,o, 
Wakaz11.ł on na dotychczasowe osiąg- kt6ry ze.meldował, te 1p6łdJ'ielnia ta 
nięcia spółdzielczości wiejskiej, na wykonała roczny plan tpnedaiv r:bo­
stały wzrost sklepów spotywczyeh i h w 150 proc. 

~siaiK lyłycti-wtalticfełi masarń 

okradała Zakłady Mięsne w Wałbrzychu 

Takich agitatorów i . spekulan­
ckich agentów mamy, niestety, jesz­
cze sporo w aparacie handlowim, 
co jest jedną z dodatkowych przy­
czyn rozpanoszenia się spekulacji. 

brantowych w gminach i poszczeg61- Sprawozdanie• pnygotowd do le· WAK:SZAWA <PAI'?. - Bild Pil­
nych gromadach, omówił i1tniej"ce dennej akcji siewnej złożył kierownik wi.atowy W Wałbrzychu ro%pa~ł 
jeszcze tu i ówdzie niedociągnięcia w Wydziału Rolnictwa ł Leśnictwa Pn- ostatnio tprawę ~ r..orga­
pracy personelu spółdzielczego, apo- ~dlum WRN, int. Qwi"tek. W 1pra- n:lll:owanej 10aj~ byłych właścicieli 
wodowane tym, że znaczna częś~ 'Pfl1'- wozdanlu t'!'M 'W'lkazał on aa łstnie- sklepów masars.ldch, a ottetnło pra­
sonelu sklepowego rekrutuje się spo- jące jeszcze tu ł ówdzie niedociągnię- cownilców Walbmygkicb Zakładów 
śród b. włafoicieli sklepów. W celu cia w pracach przygotowawczych do iM.ięsnych: Kazimierzowi Kuflew­
zastąpienia ich nowym, i:drowym ele- tej Akcji, a zwłaszcza POM i SOM. &klem.u, Janowi Pawll.ikowsldemu 
mentem, CRS przeprowadza kursy, Ateby zapobiec wn>adkom, jakle or&S Frano!szkowi Matusrzczakowi, 
którymi do 1 sierpnia br. objętych zo- miały miejsce w tegorocznej kampanii którzy systemałycznie ®konywaU 
stało 1.419 osób. żniwnej, tj. niedo~tatecznemu przygoto- krad1Jieły mlf)Sa t tłnszezów pru-

Oceniając prz:ebie~ t>lanowego sku- waniu maszyn, Wojewódzka Rada Ne.- znac%onych dla ludzt prr;wy, 
pu zboża Pełnomocnik Wojewódzki rodowa podjęła odpowiednie uchwa-
Centralnego Urzędu Skupu ł Kontrak· ły, których realizacja. usunie dotych- Przewód sądowy U'!Jtalli, że llMmo 
tacji, tow, Szewczyk, oświadczył, że cnsowe braki i da itwarancję apraw-1 W'Y!oklch. dochod6w, Ja.kie UZYSki• 
masy chłopstwa pracującego dobrze nego pneprowadzenia siewów jesien- wa.li oni P~ własne sakłady 
uozumialy dekret o planowym skupie nych w województwie łódzkim. - już wówczas llaijmaw&lł się kup-

nem l QrZedwb\ Di.lę9a I węid!la p„ 
chodsl\(lycb w nie.leplnep ..,., 
Za pne.rtępstwa te oree a. mtyg,. 
:ndibarn& 'VWil"llnkł., stwie«dzone w dda 
aklepach, oskużem byli }ui k:llka. 
krotnie kar.ani adm:ln1$tlracyjn1e. 

Od 1950 r., po zlikw.idowaniu 11k1e­
pów Paiwl:ikowski, IMatusmiak i 
Kuflew&ki !PII'acowali w Zakładach 
Mięsnych w Wałbrzycllu, &klld ą. , 
ltema.tycznie kradli m1ęo I wyrob7 
mięsne pne:r.naezone dla górników, 
hutników i robotników wa.łbny!llde­
g.o okręgu przemysłowego, 

WYToby te spITl'.€dawali oni pota• 
jemnie po cenach paskamkrl.ch. O 
bezczeJ.noścl oskarżonych mó"M 

PRZEGLĄD WYDARZ EN 
• f.aikt, że ostatnio &kradli oni ponad 

60 kg. ea.dła wieprzowego or.aa: po­
łowę świllll, I.W.Sprzedając je następ. 
nie po niea:wyk.le wygórowanych 
cenach. 

„Oczekuje się, te bieg wypadków w Korei 
przyczyni się do wzmocnienia w Kongresie grupy 
podtrzymującej politykę rząd.ową, zmierzającą do 
oparcia programu zbrojeniowego na mocniejszych 
podstawach oraz do podtrzymania stanowiska 
zwolenników, podwy±sz:enia podatków, zwiększenia 
kontroli gospodarczej i przyspieeze11ia kroku w 
wydatkach na obronę" - pisze nowojorski kore­
spondent dziennika „Sunday Times". Jasno i bez 
owijania w bawełnę. Amerykańska polityka pro­
wokacji, której punktem kulminacyjnym było 
zbombardowanie neutralnej strefy w Kaesonl! i 
dwukrotne bezczelne odmówienie przez Ridgway'a 
podjęcia przez stronę amerykańską odpowiednich 
kroków w związku z tą sprawą, w sposób zupeł­
nie wyrainy wskazuje ua to, ie nie rokowania i 
nie pokóf, lecz kontynuowanie al!resfi jest celem 
ameryka61kicla łmperlalist6w. 

WOJNA I MORD TO ICH !YWIOt 
Sprowokowane przez naputników trumanow· 

skich zawieszenie rokowań wywołało w obozie 
polityków I generałów impeTialistycznych niczym 
niemaskowane zadowolenie. Amerykańska prasa 
reakcyjna wzywa do realizowania macarthurow­
skich koncepcji rozszerzenia agresji i systematycz· 
nego bombardowania terytorium Chińskiej Repu· 
bliki Ludowej. 

Tym wystąpieniom prasy, które mają na celu 
podsycenie histerii wojęnnej i przygotowanie spo· 
łeczeństwa amervkańskiego Cl.o kontynuowania 
agresji w Korei, kiwarzyszą bigteryczne apele wo­
jenne poszczególnych zbrodniarzy amerykańskich . 
I tak np. gen. van Fleet, aż się za.chłystuje z ra· 
dości, :ie rokowania w Kaeaon!ł zostały zawie· 
szone. Te1l żołdak przesiąknięty ikie hitlerowską 
but!\ stwierdza, te „nie .1:na lepsze~o sposobu 
szybkiego załatwienia sprawy w Korei' , jak „pod· 
jąć znów działania wojenne na szerszą jeszcze 
skalę". I dalej - „8 armia ~otowa jest do ude· 
rzenia". Chelpięc się, raz jeszcze potwierdza fakt, 
ie imperialiści amerykańscy potraktowali rokowi!• 
nia w Kaeson~ wyłącznie z punktu widzenia uzy· 
skania wytchnienia, uzyskania moiliwołcł prze­
grupowania swych sił dla dalszego kontynuowania 
agresji. 

O AZJI BEZ AZJI 

Buta l agresywnolć przebija nie tylko z wy• 
st11,pień trumanowskich żołdaków. Nie inne brzmie-

nie, nie inn-, 1ens mają wystiu)ienia l posunięcia 
trumanowakich polityków. Występuje to ze 
szczel!ólną jaskrawości' w si>rawach, dotvcz,cych 
tzw. traktatu pokojowego z Ja.poni" 

srrawa przeforsowania łefo „pokojowego trak.­
latu' , którego załołenla •• bliźniaczo podobne do 
aiąerykań11klch po111nię6 w 1to11unk. cło Niemiec 
Zachodnich, przybrała jldnak odmienny obrót. 

Udział w konferencji w San Francisco Związku 
Radzieckiego, potężnego mocarstwa aocialistycz· 
nego, które przed 6 laty zmusiło imperialistyczna, 
Japonię do bezwarunkowej kapitulacji, speszył 
amerykańskich imperialistów, którzy sądzili, że 
konfarencja w San Francisco będzie czystą for· 
malnpścią. Poza tym Waszyngtonowi wielce psuje 
szyki fakt, że traktat interesujący przede wszyst· 
kim Azję, nie zostania podpisany przez główne 
kraje azjatyckie. 

Odmowa Indii wzięcia udziału w konferencji w 
San Francisco i słowa Chottura, pn;ewodniczl\ce­
~o hinduskiej misji dyplomatycznej w Tokio, któ· 
ry powiedział: „pozostawmy japońskiemu narodo· 
wi możność ,decyzji o tym, gdzie leż~ jego -praw• 
dziwe interesy", z~oła nie przypa.dają do smaku 
amerykańskim imperialistom. Nowojorski kore· 
spondent „Figaro" wskazuje, te Waszynj!ton przy· 
wiąz:ywał duże znaczenie do obecności Indii w 
San Francisco oraz z talem stwierdza, te 11Azia 
zainteresowana najbardziej traktatem będzie re· 
prezentowana w San Francisco tylko przez mniej­
sze państwa". A że z tymi mniejszymi państwa· 
mi sprawa równieź nie wygląda najlepiej, dowodzi 
głos angielskiego dziennika „Yorkshire Post", któ· 
ry eoleje nad faktem „opozycji wobec traktatu .ze 
strony tych krajów azjatyckich, które wezmą 
uciziat " konferencji w San Francisco'. 

KONFERENeJ~ 
W SPRAWIE REMILITARVZACJl 

Pódczas ~dy w San Francisco amerykańscy im­
peria.liści d(\tyć będt\ do przdorsowania swego 
programu przyaotowania wojny na Dalekim 
Wschodzie, to w kilka dni później w Waszyngto­
nie zbierze się konferencja ministrów apraw za­
granicznych USA. W. Brytanii i Francji, poświę­
cona przede wszystkim z:agadnieniu przyspiesze­
nb. remiliłll!"YZacj! Niemiec, a więc przy!ł~towania 
wojny w Europi1. Podobnemu celowi służyć bę­
d" wrześniowe obrady rady atlantyckiej w Otta-

wie. W oczekiwaniu H obrady amerykański fau· 
leiter w Niemczech Zachodnich, Ma.c Cloy, spędza 
1w6j ozaa na. konferowaniu z Adenauerem, a trd· 
cl, tych konferucji Jest, jak podaje prasa, u1tale­
llie ,,rozkładu judy" remilitary.z:a~ Nlemieo Za­
chodnich. Konferencjom Cloya I Adena.uera towa.· 
rzy11:y propagowani• haseł odwetowyCh, a reak­
cyjna prasa zachodnio·niemlecka całe upalty po­
święca 1prawie wyglt\du przyszłych mundurów 
Wehrma.chtu · i gorąco zaleca przyjęcie hitlerow­
skiego kroju czapek oficerskich, Sądząc po sen· 
tymenci1, jakim amerykadacy imperialiści darzą 
wszystko, ao tr"ci hitleryzmem, i w tym wypadku 
życzeniom wielbicieli „fuehrera" etanie się zadość. 

GŁOS IOO-MILIONOWEGO NARODU 

Wzro1t agresywno§ci obozu wo!nv nakazu!• na­
rodom wzmo:lenie Ich wysiłków w walce o pokój, 
nakazuje kontynuowanie z jeszcze większą enertil\ 
walki o pakt pokoju, Fakt, .te w tych dniaoh ro:r;­
pocznie się akcja zbierania podpi1Jów pod Apelem 
o pakt pokoju w Związku Rad.zieckim, te 200· 
milionowy naród radziecki rz:uc;i swój l!łos na szalę 
walki o-pakt pokoju ma olbrzymie znaczenie. Głos 
narodu radzieckiego będzie bodźcem dla wszyst­
kich pokój miłujących ludzi. 

Naród polski bacznie obserwuje poczynania 
amerykańskich następców Hitlera, którzy ponow­
nie wkroczyli na dro~ tuczenia niemłeokłego mi­
litaryzmu, którzy tak jak on~iś, mu równie:!: 
uz:brajajo, hordy hitlerowskie. Wspomnienia tra­
gicznego wrzdnia, którego 12 rocznicę przeży­

wal?ly, są dla całego narodu polskiego jeszcze jed­
nym wskazaniem, że tylko droga sojuszu i przy­
jaźni z wielkim Związkiem Radzieckim, sojuszu z 
wszystkimi pokój miłującymi narodami, że tylko 
droga umacniania polilycznego, gospodarczego na· 
azej niepodległości stanowi gwarancję, te nigdy 
fai w historii naszego narodu llie powtórzy się 
wuesień 1939 roku. 

Sąd Powiatowy w Wałbrzychu 
skazał wszystkich tmech sa.kodni­
ków gospodarezych na. ka.ry po ł 
la.ta więzien!Al i pozba.wiende l)raW 
obyw&telslclcb na okrea 4 \at. 

Nowy potężny 
dźwig radziecki 

MOSKIW A (PAP), - W Stalin<> 
zakończono produkcj~ ull.trapotęż­
nego dźwigu przeznaczonego d~ 
pnz.enoszenia ciężarów w .zakładach 
metalurgi.eznych ZSRR. W cluu 
godJJiny ten potętnT dźw1z załado­
wuje do wielkich pleców cał7 
tnn~port kole-Jorwy rudy żelarmej. 
Dźwig waży 2.500 ton, a jego wy­

sokość sięga 10 pil}ter. 

Z całego świata 
~~~ 

- MOSKWA (PAP). - S wr.zeUlia 
odbędzie się w stolicy białoru1Jdej 
SRR - Mińsku, republikańska konfe. 
reucja obrońców pokoju. 

- KOPENHAGA. W Vll1 roczni~ 
ruchu oporu przeciwko okupantom 
hitlerowskim władze duńskie zwolni­
ły z więzienia zbrodniarza wojennqo 
b. wielkorządcę Danii - Beata. 

- LHASSA. Do Lhassy przybyl 
0z:a.n1 Czing-wu. P~asta.wimet 
Centralnego Chińskrego lbliłdu Lu­
dowego w Tybecie. 

- WASZYNGTON. Nafbardzlef szo• 
wlnistyczni i reakcyju.i członkowie 
Konl(resu domagaj4 się od rządu 
przerwania wszelkiej pomocy dla In­
dii, jako „rewanżu" za odmowę Indii 
brania udziału w konferencli w San 
Francisco. 

- NOWY JORK. 7 komunistów 
hawajskich, aresztowanych przez 
a11ent6w FBI, zoata1o zwolnionych do 
rozprawy za kaucję w wysokości 3 tyt. 
dolarów z:a osobę. 
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„Pod sztandarem nauk.i i wiedzy, postępu i socjalizmu wychowujcie, 
umacniajcie milionowe szeregi polskiej młodzieży''. 

' 

Piękna jest praca 
nauczyciela 

Z niecierpliwością oczekiwałem 
nowego roku szkolnego. Chodziłem 
po pustych klasach, w których koń­
czyło się szorowanie ławek i pod­
łóg, mycie okien. Już jutro zaroi slę 
młodzieżą boisko, zadudnią koryta­
rze, śmiechem i wrzawą radosną wy 
pełni się gmach szkolny. Najmilsze 
to chyba chwile dla nat:~zyciela. 
Myślę już o dzieciach, c(eszę się z 

ich powrotu. Wiem, będą opalone, 
jakieś wyższe, rozrośnięte. Myśl mi­
mowoli biegnie wstecz, do lat mię­
dzywojennych, Porównuje, zastawia. 
Przypominają się lata, kiedy 

11zkoła powszechna była kopciusz­
kiem, przytuliskiem biedoty. Te 
„lepsze" dzieci uczyły się w szko­
łach prywatnych przy gimnazjach. 
Z zazdrością i goryczą patrzyły 

dzieci robotnicze, grające w ,,ty­
ciory" lub w „klipę'', sprzedające 
gazety, na wypasionych, wydelik;a­
c<'lnych lalusiów w mundurkach, 
śpieszących do szkoły. 

Nauczyciel szkoły powszechnej, 
tzw. nauczyciel ludowy - to parias, 
dla którego zamknięte były wyższe 
uczelnie. 

W miartt zaostrzenia się kryzysu 
rosła nieustępliwość mas 1 wola 
walki. Prz.yszedł strajk nauczyciel­
ski. Pamiętam naszą demonstrację 
na Placu Wolności. Potem bomba 
endecka w lo){alu ZNP przy ulicy 
Zachodniej 1 śmierć- od tej bomby 
kolegi Barchana. Wspaniały, mani­
festacyjny pogrzeb, w którym wzię­
ła udrlał cala klasa robotnicza Ło­
dzi. 

Kolejny et.ap wałki 
o nowego . człowieka 

Wit.amy uroczyście nowy rok nla" - mówił tow. Bierut na nr I walka, w k tórej między uczniem a 
szkolny. rok, w którym po raz ,Zjeźd"llia Związku Nauczycielstwa nauczyciel em zacieśnia się mocna 

plerwsey w bistorll nasriego naro- Polsk:ego, Zadanie nauczyciela wii;ź przyjaźni l wzajemnego rzrozu­
du rozpoczynają naukę dziec.i uro- polega przede wszystkim na zwal- mienia. W tej pracy wychowawczej 
dczone w kraju wolnym od wYZY- czaniu wszelkich pozostałości bur- poważną rolę ma do S>pełnienia 
sku kapitalistów i obszarników. w żua;zyjnych metod wychowa.nia, k.tó- ZMP. Dlatego też rada pedago.ipez­
państwie robotników i chłopów. re wlewały w serca mtix:le.ieży jad na i kierownictwo szkoły powinny 

Sprawa przygotowania podra- nienawiści rasowej, propagandy wo- widzieć w organi~aicji ZM:F powaz-
stającej młodzieży do udziału w jennej nienawiści do wszystkiego, nego pomocnika w walce o wyniki 
realiz.acji Planu 6-letniego, sprawa co po~tępowe, piękne i &Llachetne. nauczania, o triumf nowych metod 
wychowania młodego pokolenia so- Nauczyciel winien jak najbardzliij wychowawczych. ' 
cjalisty=iego, stanowiła prrz;ed- powiązać pracę wychowawczą I o- Konferencje sierpniowe nauczy­
miot obrad sierpniowych konfe-1 świałow11r z praktyką, z iyciem, z cieli wykazały, że podstawowy ak­
rencji naucu:ycielskich. Wielkie i Oiląirnlęcla.mi naszej wspaniałej tyw nauczycieli rozumie swe zada­

n:ia w walce o wychowaniie nowego 
criłowieka. Dowodem tego były gło­
sy w dyskusji, nacechowarne troską 
o wypracowanie jak najlepszych 
metod nauczania i wychowa<n!a, 
świadczące, że naucrzyciele głęboko 
zrozumieli przemówienie Prezyden­
ta Bieruta, wygłoszone na III Zjeź­
dzie ZZNP. „Waszym powołaniem -

• uczy tow. Bierut - jest walczyć o 
pokój i Plan 6-letni, kształtując du­
sze młodzieży, korzystając z potęż• 
nego oręża nauki i wiedzy. Pod 
sztandarem nauki i wiedzy, postępu 
i socjalizmu wychowujcie l uma.c· 
niajcle milionowe szeregi polskiej 
młodzieży". 

Nauca:ycielstwo łódzkie uzbrojone 
os·iągnięciami konferencji sierpn!o­
wych, kierując się wytycrznymi 
wielkiego nauczyciela naszego na­
rodu Preeydenta Bolesława 

Bieruta, wra;z. rz; całym nauczyciel­
stwem polskim, godnie &pełni swe 
zadania w nowym roku szkolnym. odpowiedrz:talne są r.adanle. nauej klasy robotnicze.I. Na~ młodzież 

ludowej szkoły. Nie zoożemy po- szkolni.i powinna podążać za bie­
A dziś? W Polsce Ludowej nauka pru.estać jedynie na }>mekaza::rlu giem wydarzeń życia politycznego, 

l•t otoczona największą opieką. młodzieży pewnego usobu wiedrty. gospodarczego i kulturalnego. 
Uczą się w Polsce wszyacy: 1 małe Chcemy i musimy ~hować stałe doskonalenie metod na-

HIERONIM REJNIAK 
z-ca kierownika Wydz. Propagandy 

K. Ł. PZPR. 

Bolesław Bierut 

Witajcie najmłodsi uczniowie! 
Z bijącymi serduszkami, mocno ściskając w rączkach ele­

mentarz śpieszycie dziś po raz pierwszy do szkoły. Trochę nt.­
pewnie patrzycie na ten nowy budynek, na otaczający was rój 
dzieci i na nas naticzycieli. To cQś zupełnie nowego w waszym 
życiu. Nieznanego. Może ktoś i trochę lęku poczuje przed tia 
szkołą i chciałby żeby znalazła· się przy nim mamusia. Ale to 
tylko tak pierwszego dnia, 

Rozejrzyjcie się dzieci dokoła, popatrzcie - radośnie, przr 
jaźnie śmieją się do was buzie waszych starszych kolegów i ker 
leżanek - oni będą dla was jak bracia i siostry. My, nauczy­
ciele - zastąpimy wam w szkole rodziców, będziemy was 
uczyć miłości ojczyzny i wszystkich ludzi walczących o pokój. 
Spójrzcie i na ten budynek - taki ładny, świeżo umalowany, 
ubrany kwiatami - to na wasze przyjęcie. Widzicie - ten na­
pis oznacza pawitanie: „Witajcie dzieci urodzone w w-olnej oj­
czyźnie w pamiętnym roku PKWN". 

I pomyślcie sobie - to wy jesteście pierwszymi dziećm.4 
które wchodzą do tej szkoły, dziećmi, które nie znają wojny 
i niewoli, dziećmi wolności, szczęścia i radości. Urodziłyście 
się wtedy, kiedy powstala nasza droga, ludowa ojczyzna. Prze· 
cieź całym serduszkiem kochacie Polskę, rozumiecie już niejed­
no, widzicie fabryki, w których pracują i którymi kierują wasi 
rodzice, podnosicie ciekawie główki na wi dok buduj'ąeych się 
pięknych domów. W przedszkolu słyszałyście o naszym drogim 
Prezydencie Bierucie, wielkim przyjacielu dzieci i znacie, na 
pewno dobrze znacie z fotografii ukochanego Józefa Stalina, 
który jest opiekunem wszystkich dzieci na całym świecie i wal­
czy o to, żeby dzieci nigdy nie zaznały biedy, krzywdy i wojny. 

Tutaj, w szkole, zrozumiecie to wszystko jeszcze lepiej. 
Tutaj nauczycie się kochae wszystko, co dobre, co piękne. Tu­
taj wyrośniecie na dzielnych obywateli naszej ojczyzny. Poko­
chacie tę szkołę, mocno pokochacie, bo to wasza, bo to na.sza 
wspólna, najlepsza szkoła. 

My, nauczyciele ...... wasi nowi t)piekunowie i wychowawcy, 
życzymy wam, dr ogie dzieci Wyzwolenia - radosnej i szczę­

śliwej nauki. 
EMIIJA S:ĘPl8SKA 

dz!ecl 1 starzy robotnicy i chłopi, wlaleChmonnie rozwiniętego oiło- uezanla, przełamywanie dstnie-
kobiety i mt:żczyźni, analfabeci 1 wiek~. Chcemy, &by eozłowdek, wy- jl\cego jesu.cze tu i ówdzie formali:z­
uczen1, któcym państwo daje wa- <'hOWMty przez na.sZłł nkołę, był mu - oto co wlnno stanowić co­
.-unki prowadzenia samodzielnych pa.trlotą,, ofiM'nl.e 1 rocumnle bt1du- drz.1ennl\ troskę każdego nauczyciela. 
badań naukowych, a wraz z wiel- Jącym swą ojczyznę, wnna.cmlaJit• Jest I'tl.Cczą tz.rozumi1dą, że sprostać 
kim znaczeniem i czcią, jaką otacza cym Jej eiłę i obronno4ć. Chcemy, swym obowiązkom mot.e tylko wte-

Droga • 
I bliska jest nam szkoła 

aby dobnie roa1mtal kłerownfcz, 
się naukę, wzrosła rola nauczy_ rolę kluy roboWcu.J 1 Jd .P•rtli. dy, gdy stale będzie on podnosił iwój 
ciela. Zmienił się 1 styl pracy w n.by w s.zybklni DlA'.l'lml do aoeja- ~om ideologfcriny, W codi:iennej 
.er.kol~: kierownik czy "yrektor, na- lb.mn wimlal PrrYnł-OŚÓ oJcrnny. pracy nad sobą, cu.ytajf!~ pra!!I: 1 

czasopisma fachowe, konr:ystajilc t 
UCzYeielstwo, rodzice i młoddeż - Chcemy, aby był Cll'llljny W<>bec doAwl!ldczeń pr7.odujących nauczy-
to jedna rodzina, wspólnie pracu- wroga klasowego, aby potr.afił n.1e- eiell pol.sklch, czytaijąc postępową 
jąca dla swojej szkoły. Nauczyciel nawidzieć wrogów i zdnijców oj- beletrystykę, zaipoomając się z me­
- to Jut nie tępy, surowy belfer, czyq;ny, iMłody crz.loWiek, wychowa- todami prar;!y dyda~yceno - wycho­
chocll:lłCY z groźnym, czarnym note- ny w naszej szkole, Wlln.ien być wawczej przodującej pedagogiki ra­
sem do zapfsywania dwój, ale życz. internaojonaJ:l.stą, azalllUjącym me dzleckied, nauceyciel winien stale 
liwy przyjaciel, który pomaga, tłu- narody i rasy, Chcemy, 411by mola pagl~biać swą wledzc:. rozszemać 

prrz.ygotowywała go do l)racy dla ś 1 1 d 
maczy, radzi. dc.>bra ojceyzny, aby wndał tyć w swój mateiriallt>ty«iny w atopog ą . 

W ubiegłym roku szkolnym by- S?O\eetz.eństwie ja~<> pożyteczny je- Wychowanie nie mote ograniczać 
ło w naszej szkole uczniów bez go członek, aby cechował go głę- stę do pracy lekcyjnej. Pawa:iny 
ocen niedostatecznyeh 90 procent .boki, samod:zielny, krytyczny s.po- wpływ na ,wyniki wYChowania. ma 
z ułamkiem. Wiem, to wynik do- sób myślenia, oparty na nauko- praca poza~kolu11., która jest nic­
bzy, jakże róźny od W}-'ników tych wym poglądriie na świat i grun- zbędnym, pożytecznym pr.i:edluic­
lat, kiedy blisko 50 procent ucz- townej wiedzy. Niech zdobęd1.ie w niem oddmaływanta. WYchowawcze­
niów miało dwóje. Ale ten wynik szkole męstwo, slln!l wol~ i wy- 10, !luty poglębla.nlu zainteresowań 
bę~zie jeszcze lepszy. trwałość, sprawność fizyczn1t, zdol- uczniów, wdrażaniu ich do samo-

.Tui widzę swoich chłopców, jak ność do pracy i obrony, aby był dmlnyclt poszukiwa{t, wy:i;wa.lanlu 
się uczą, jak pracują w kołach na- tdolny do bohaterstwa. inkjatywy i uwolnień ucmla. 

ukowych, jak towarzyszy im wszę- Niema.le obowiądd nakład.a na Zadania nauczyc.iela naszej lu-
dzie piosenka o nowym, szczęśli- nasze kladry nauczycielsk•fe dowej szkoły - to praca nad 
\\rym życiu, piosenka „prc.>sta i pięk- wychowanie taki~go czlowieka, rorzwojez:n kółek naukowych, . orga­
na", nowa jak ich HtJ,ta. Piękny „Powołanie na.11czyc1e1a 1 wYCh_o- nizow~me zespołów czytelmczy°!1, 
jest mój zawód wychowawcy mło- wawcy w nowej epoce budown1c- z~połow arl~stycznych, sportowy„h 
dego pokolenia dla socjalistycznej I twa soeJa,Usty~go - to odtlo- - to C'l.UWame nad treścią 1deolo­
Polski. wledzialna i niełatwa, ale naJplęk-1 giczną ri.awa~ości bibliotek s~ol-
MIECZYSŁA w WO~IAKOWSKI niejsza rola i misja społeczna, jeśli nych, t<> codz_1enna :valka o wł~~i-

• 1lę ją n&letycle nmimłe f wYPeł- wą postawę ideologicrzną młodziety, 

Dziś, kiedy rozpoczyna się nowy 
rok szkolny, kiedy i moje dzieci 
śpleszą z teczkami pełnymi k.siąiek, 
przypominam sobie, jak to było za 
czasów moich lat dziecinnych. Dzień 
tui:1>0częc1a uowego roku szkohlego 
nie był dla mnie rAdosny, o nie! Czy 
kto zatroszczył się o moje książki, 
teczkę? W domu była bleda, wie­
działem dobrze, chociat byłem ma­
ły, co to znaczy bezrobocie. Nawet 
nie śmiałem upominać się o pien.111-
dze na książki i zeszyty. W azkole 
czuły się dobrze dzied zamożnych 
rodziców, chwaliły się przed nami, 
tym co r:nają. 

Robotnik nie miał ża4nt-go kon­
taktu ze szkołą sw ego dziecka. Nic 
dziwnego, że obca była dla nas szko­
ła w 11am1cyjne j Polsce, że d:deci ro­
botnicze nie śpieszyły do niej z ra­
dością. Dzlsiaj my, rodtice, czuje­
my się mocno związani z naszą no­
wą szkolą. Już w 1945 roku na Sto­
kach, gdz.ie mieszkam, za;viątało się 
koło rodzicielsk ie przy nowej, bu­
dującej się szkole. Rodzice sarni ko­
pali fundamenty, pomagali przy 
hudowię, aby jak najprędzej przy­
gotować szkołę dla swych dziecia­
ków. Wybudowaliśmy ją na wiele 
miesięcy przed terminem. Między 
młodzieżą, rodzicami a nauczyciel­
stwem istni.alo mocne uczucie przy­
ja:tnl i wzajemnego zrozumienia. 

Dziś rozpoczyna się nowy rok szkolny 

Ulioe 1 place Łoa%I. rLaroją łłlę 
dziś d'Z"iećm.i i młodzleżą, śpiesząc11 
od raina do swoich S?iń:ół. Jesi:crze 
nie dawno, kilk<i, kilkanaście dni 
temu, ta sama d:datwa opalała się 
w górach, kąipał.a w morzu, zbie­
rała Jagody 1 gmyby w m~­
skich la$ach, pełną piersią chło­
nąc powietrze, ;radość i słońce. 

P.rzyjdą dzieci, które uatyly al~ 
już w latach popnzednich i te pew­
nie driiwić się będą, jak ba·rdzo 
rmnieniły się ich szkoty przez okres 
W\Bkacji, jak odmłodniały, po­
jaśniały dobTIZe e.nane mury szkol­
ne. ~yjdą też najmłodsze 
pierwsice pokolenie urodzone 
w odrodzonej Ojczyźnie, w roku, 
kiedy ogłol!U>ny został historyczny 
Manifest .,.,olskiego K~mitetu 
Wyzwolenia Narodowego, O tym, 
by dziatwa i ta najmłodsza, 1 ta 
smsui, nie odczuwała najmni~J­
szych nawet braków w nauce w 
ciĄgu c<1łego roku szkolnego, rny­
śla ło wiele ludzi. 

Xs.iążkl. To, c::zego najbar~j 
potrzebuje tnłodz:!eż. Jak zaspoko-

jon.o tę Potmebę w bi~ąoym ro­
ku? 

Kierownik księgarni Sllkolnej 
„Domu Ksiątlct" ob. 100goz!ńsk1 
ma dużo pracy. Ciągle nadchodzą 
nowe transporty pod.ręcrzzn.ilców, 
ciąile timeba je roopakowyweć, 
segregować według przedmiotów i 
klas, roo:syłać do szkół, no i, oczy­
wiście - sprzedawać w &klep1e. 
A ruch jest duży: 

- Jeszc:ze w tadnym roku nie 
roczpoczęliim)\ tak wcreśnie „seoo­
nu" - mówi ob. Rogocziński. -
Ju~ od 15 sie:ripnia aiaczęto naby­
wać u nas podręczniki. Niewątpli­
wym osiągnięciem nasa:yoh. zakła­
dów wydawniczych jest to, te już 
w połowie siet'Pnia nie bN!Jkowało 
ani jednego podręc:z..ruka. Jedna 
tylko szkoła TPD im. Małgo-rzaty 
Fornalskiej zabrała od nas ksią­
żek na sumę 23 tysiący złotych. 

Do 5 wrreśnia nie ;>Owtnno być 
ani jednego dtliecka w Ł6drl i wo­
jewództwie, które by nie poaiadało 
kompletu książek. 

W szkole podstawowej Nr. 108 
przy ul. Gdańskiej oo. odbywa, się 
ożywiona narada. Jeet tu Js:!er<>w· 
nicrM:a szkoły Nr. 106, Irena .se. 

morowska i jej zastępczyni iMa.r.lą. 
Szadkowska, sekretarka szkoły -
Mieczysława Skowrońska, oraz 
kierpwnik Sllkoly Nr 160 - Wła­
dysław Sopiński. Szkoły Nr 160 
i 106 chwilowo mieSlezłł się 
w jednym lokalu, gdyż budynek 
szkoły Nr 1110 nie mógł być wyre­
montowany n.a <:u.as, więc sprawy, 
dotyczące rotLpocięcla roku w oby­
dwu azkołach, omawia się tu przy 
Gdańskiej 90. 

Kierownictwa obydwu szkół na­
radzają s;ię dalej nad pr7.ebiegiem 
uroczystości rozpoczęcia roku. Bo 
to muS'i być przecież l pm.emówie­
nie - powitanie doziecl t>lTler. szko­
łę, i dobrze zorganittowana crz;ęść 

fl.t"tyf:tyczna, i wreszcie dla d7Je­
cle.rni trrz.eba przygotować jakieś 

sm-:włyki. 

W sklepie Powszechnej Sp6ł­
dzielni Spożywców Nr 179 PNY ul. 
Piotrkowskiej 111' dość duży ruch 
panuje przy stoisku 111 teO'Lkami i 
tornistrami. Sprzedawczyni, Euge­
nia Generowicz, ma jut poukłada­
ne porządnie na półkach t przygo­
towane w większej ilości teozJd 
różnyeh gatunków i oen, płóclen­
n~. z dermatoidu ł sk6rri:a.ne, t.or-

niiitry i speC(jalne torebki śniada­
niowe. 

A dzisi.e.j dzieci idą już do su.ko­
ły. Mają WS'Zystko, co potrzebne 
Jest im do nauki. Starsze idą śmia­
ło I pewnie, znają dobrze drogę i 
znają swoje krasy. Najmlodsrze, te 
PKWN-owskie, idą troszkę nie­
śmiało, prowadzone za rącrr.ld 
przez rodZiców. Idtzie 7-letnda 
Ewunia Ma1;yszk.iewicz, córka 
Ut"Zędnlcrllk! Centrali Zaopatrze­
nia Przemysłu Skómanego, i jej 
rówleśnlk Wacia Krysiak, syn ko­
lejarza 12.e stacji Widzew, i Janecz­
ka Similak, córka robotnika z Pań­
stwowych Zakładów Pr:zemys1u 
Włókiennictwa Drzewnego, i Sta­
sio Fijałkowski i wiele, wiele :Lp­
nych dzieci robotników i ul"Zęd­
ników. 

Il!ziś rCYlpoceynają naukę. W jas­
nych, czystych budY'flkach szkol­
nych będą się uczyć miłości do 
swego kraju, szacunku dla boha­
terów pracy, będą wc;rastać na 
dzielnych budowniczych Polski 
Ludowej. 

w. 8. 

Tak jest we wszystkich 
naszej Polski Ludowej. 

szkołach wiem, źe ~zkoła wychowa icłi na 

I dlatego dziś, kiedy widzę jak 
moje dziecl śpieszą do szkoły - j e­
dno do podstawowej, drugie do te­
chnikum, cie~zę ~ię wraz z' ni.mi, bo 

dzielnych, prawych, obywateli na­
szej ojczyzny. 

WŁADYSŁAW DORUCB 
przodownik z ZM im. Str.zelezyka 

Nowe meble dla 1101.i•ej !Zkoły. 

Nasz cel 
W pracy nad wychowaniem no-1 dzą sobie radę z trudnym progra­

wej młodzieży niemałe zadania ma- mem. ZMP budzi w nich wiarę 1" 
ją szkolne organizacje ZMP. Zwią- własne siły - zapał, chęć do nau­
zek Młodzieży Polskiej zaszczepia w kl, rozwija koleżeńską samopomoc, 
uczniach piękne ideały miłości oj- która u nas stoi na bardzo wysokim 
czyzny, dumy n11rodowej z naszych poziomie. " 
osiągnięć o.raz uczucia internacjo- Można śmiało powiedzieć, te 
nalimnu, uczy szlachetnego wspól- dzl<;ki organizacji ZMP-owskiej ilość 
zawodnictwa o uzyskanie jak- dwójek zmniejszyła się u nas do mi· 
najlepszych wyników w nauce, ko- nimum. W bieżącym rc>ku l'tkol· 
leżeństwa, pomocy słabszym, wza- nym zwiększymy wysiłki, aby naua 
jeranej współpracy. młodzież uzyskała jeszcze lepsze 

W naszym Technikum Włókienni- wynik.I w nauce, aby cl, którzy u· 
czym organizacja Zl\łP ma szczegół- kończą naszą szkołę, stanowili. W'!• 
nie odpowiedzialne zadania. Uczy soko wykvi'alifikowane kadry tech· 
się u na' mlod.zież, która przybyła ników włókienniczych. 
tutaj wprost z fabcyk, mając bardzo 
słabe przygotowanie. Zdarza się 

bardzo często, że z początku niektó­
rzy załamują się nie wierząc, że da-

WIESŁAW DZIECHCllltSIU 
przewodniczący koła ZMP 

w Techntkum Vl'lókienniczym 

Spokojna jestem o przyszlo•ć · dzieci 
kraju, z jakim szacunkiem wyra!e­
ją się o przodownikach pracy, nie · 
obca jest im fabryka i budowle 
Planu Sześcioletniego. Patrz~ na 
nich 1 wiem - wyrosną z nieb lu­
dzie nowej epoki. Ludzie, którzy 
n igdy nie zaznają bezrobocia, 
krzywdy i wyzysku. Spokojńa je­
stem o ich przyszłość. Wiem, że gdy 
ukończą szkołę podstawową b~ą 
mogli kształcić się w jakim tylko 
chcą kierunku, że pójdą do szkół 
zawodowych, albo na uniwersytet, 
albo na politechnikę. 

Dziś, początek nowego roku szkol­
nego. Szybciej przesuwa się towar 
na moich krosnach gdy pomyśl~ ie 
to ,iuż siódmy rok nowej nauki' w 
nowej szkole. 

Jestem przodownlcą pracy w Za­
kładach im. Dzierżyńskiego. Wiele 
rzeczy składa się na to, że pracuję 
dobrze i wydatnie, że praca nie jest 
dla mnie ciężarem, lecz radością. 
Kiedy krzątam się koło mych kro­
slen uważając pilnie, aby towar był. 
dobry 1 aby przekroczyć mą bazę 
produkcyjną - myślę najczęściej 
o moich dzieciach, o dzieciach, któ_ 
re rosną, wychowują się w naszej 
wolnej, ludowej ojczyfoie. W clągu 
roku szkolnego zawsze, gdy wra­
cam z pracy, witają mnie ich ro­
ześmiane buzie. Z przyjemnością 
słucham ich opowiadań o szkole. 
Widać, że dzieci kochają tę szkołę 
całym sercem. Nauczyciel - to 
ich przyjaciel i opiekun, koledzy 
pomagają w nauce. Z podziwem 
slucha."ll jak orientują się w WYda. 

-------------------,,-------------- r..eniach zaehodzacych w naszym 

ZOFIA DREWNIAJI 
tlcaczka 

I ZPB im. Dziertyńslrlefe 
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• Jan Kop1ow1ki 
.. 
• w rocznicę wybuchu WOJ ny Dożynki w Bąkowej Górze 

' Mija dziś 12 lat od owego sło-1 rzucała propozycje pomocy railziec. l faszyzmowi, przeciwko poli~yce kle­
necznego poranka wrześniowego, klej, odrzucała idee stworzenia ski narodowej . 
który w pamięci Polaków utrwalił wspólnego z ZSRR l innymi kraja- Pamięć tych baniebnych czasów 
sią hukiem bomb zrzuconych na mi frontu antyhitlerowskiego i do wciąż jeszcze żywa jest wśród nas. 
miasta polskie, widokiem płoną- ostatnich chwil, do ostatnich dni Społeczeństwo, WYchowane przez 
cych domów, widoldem tysięcy sierpnia 1939 r. marzyła o wspól- bur7,uazję w kulcie dla Zachodu. 
rannych i zabitych. ów wrzes1en liczyło, że Anglia i Francja do-
klęski przeszedł do historii, zapo- I trzymają swych zobowiązań i przyj. 
czątkowat długie, mroczne lata hit- dą Polsce z pomaca w iej walce 
Ierowskiej okupacji, która przynio- przeciwko hitlerowskiemu najeźdż-
sła narodowi polskiemu milionowe cy. Jaź pierwsze dni wojny wylm-
ofiary w ludziach, która z ziemią zały. ze pomocy Zachodu nie ma I 
zrównała dziesiątki miast i mia-. nie będzie. że rza,dy Anglii i Fran· 
steczek polskich i zagroziła biolo- cjt wcale nie pragn~ walczyć prze-
licznym wyniszczeniem, narodu. ciwko Hitlerowi w obronie Polski, 

Narody, a w tym również I na- licząc, ie uda im się jeszcze .,prze. 
ród polski, wiedza dziś, że to impe- mówili do ro7..sądku" Hitlerowi, 
rializm amerykański po pierwsze.i wszystkie sprawy załatwić z nim 
wojnie światowej sfinansował od- polubownie I po trupie Połslti sltlo-
budowę potencjału militarnego Rze- nić go do uderzenia ina Zwiazełt 
łlQ', sfinansował dojście do władzy Radziecki. 
Hitlera I jego przygotow.ania wo. Naród .polski we wrześniu 1939 r. 
;fenne. Politycy imperiallstyczni ma- padł ofiarą hitlerowskiej przemocy 
rzyll o tym, by przy pomocy Hi tle- f burżuazyjnej zdrady. W kilka lat 
ra pozbyć się „czerwonego n!ebez- potem klęska wrześniowa została 
pieczeństwa". Według słów angiel- pomszczona. Związek Radziecki 
skiego konserwatywnego publicy- rozbił hitlerowską potęgę przy-
sty, Liddel Harta, Hitler doznawał niósł wolność Polsce i innym na-
:ze strony rządów imperialistycz- rodom Europy, a żołnierzom pol-
nych „wyraźnej zachęty we wszYst- skim dane było współuczestniczyć 
kich swych agresywnych poczyna- Po zajęciu Krakowa, Hitler zloiył hold w wywalczeniu zwycięstwa nad 
niach". pcnuęci swego bliskiego przyjaciela wrogiem raseystowskim w samym 

Miko!ajczyl<ów, Zarembów i Arci­
szewskich, wyrzekających się Wroc­
ławia i Szczecina, ubiegających się 
o la~kę współudziału u boku odro­
dzonego Wehrmachtu hitlerowskie­
go w przygotowaniu napaści na 
Polskę, prowadzi poprzez Kirch­
ma:verów i Tatarów, którzy wraz 
z odweto\·1cami z Bonn stawiają na 
nową wojnę. 

Proces organizacji dywersyjno­
szpiegowskie.i która działała w 
Wojsku Polskim. z całą ja~krawo­
~ci;:i uka7:-ił ohydne oblic7..e konty. 
nu~torów s:rnacyjnci z-Orady, z całą 
wyrazistością odi::łonit. do czego 
zl1olna jest bur7.m1zja, która przed 
12 laty wywiodła naród polski na 
tr::i.E<iczne drogi września, która dziś 
liże buty swym anglo-amerykań­
skim mocodawcom, kuma się z hit­
lerowcami. licząc, że w ten sposób 
uda sie iei odzy~kać utraconą wła­
dzę. 

Nowa maszerujaca ku socjalizmo­
wi Polska przestała jednakże być 
zabawka w rękach rodzimych i za­
granicznych imperialistów. „Złą­
czona p.rzy,iainią i wspólną ideą z 
ZSRR. z kra.iami d<'mokra('ji ludo­
wej i świ~towYmi i:;iłaml obrońców 
poko:u Polska Ludowa -- powie­
dział towarzysz Bierut na VI Ple­
num KC PZPR - sta.jr sie nleZWY­
ciężon:vm bastionem, o który roz- I 
biją się wi;7.elkie zbrodnicze zalm-1 
sy imperialistyczuych agresorów". 

R. 

Słońce pnie si<t w górę jak chłopak. 
Odświętnie we wsi. 
.Już przodownicy na złotych snopach 
słońce wynieśli. 

Już dziewczęta spalone latem -
Z pieśnią i wiankiem. 
Płoną malwy pod oknem chaty, 
dygocą ganki 
Wyległa z zagród wieś spółdzielcza. 
w opłotkach - n.eka. 
Wzruszone oczy, wezbrane serca -
radość człowieka. 
Naprzód - ciągniki, w poch6d - traktwar, 
i falo piesza! 
Dziewczęta będą aż do wieczora 
nutki rozwieszać. 
Dożynki - nasze ludowe mięto, 
szumne jak Wisła. 
Ten dzień nam trzeba zapamięta~ 
i zapisać. 
W ten dzień - chłopi i robotnicy 
z plonów wiązką. 
Bąkowa Góra i Masłowice, 
Łódź i Rą,łomsko. 
Wieś i miasto - jedna fabryka, 
jedna spółdzielnia. 
Dziś dożynkami Polska zakwitła 
ludna i dzielna. 
Razem w pieśni, pracy i walce, 
świat dla odważnych. 
Pójdziemy naprzód. A sił wystarczy 
rękom żelaznym. 

. . 

I f 

Ale nie tylko zachodnie mocar­
stwa imperialistyczne popierały fa­
łlzyzm l hitleryzm. Dojście Hitlera 
do władzy 1 porażkę niemieckiego 
proletariatu z radością poWitała 
piłsudczyzna, reprezentująca klaso­
we interesy burżuazji i obszarnic­
twa. Wierzyła, że wreszcie ziszczą 

się jej „wielkomocarstwowe" pla­
l)Y najazdu na Związek Radziecki. 
Głucha na ostrzeżenia z zewnątrz, 
głucha na głos narodn, sanacja 
prey mniej lub bardziej za.masko­
wanym współudziale wsąstłdch 

burźuazyjnycb stronnictw politycz­
nych w Polsce. a w tym równleł 
prawicy PPS, zawarła z Hitlerem 

politycznego - Piłsudskiego. Berlinie. 

nym z niemieckim faszyzmem mar­
szu po majątki na radzieckiej Ukra. 
inie t radzieckiej Białorusi. 

Hitlerowskie plany wojny podjęli 
obecnie i rozwinęli imperialiści 

amerykańscy. ·Imperializm amery­
kański nie zrezygnował ze swych 
planów najazdu na ZSRR. Podob­

Wićłki pisarz i wychowawca 

110jun. 

Sanacja, zaślepiona w swej nie­
nawiści do Kraju Socjalizmu, od-

Komunlst:»czna Partia Polski była 
Jedyną sną polityczną, która w tych 
latach ostrzega.Ja przed tragicznymi 
skutkami sanacyjnej polityki wy, 
sługiwania się Hitlerowi, wskazy, 
wała.. .Ze burżuazja polska przez 
sw" politykę wojny. przez swą po, 
Iityk„ bloku z krwiożerceym fa­
szyzmem niemieckim stwarza 
śmiertelną groźbę dla piepodległo­
§cł, że sojusznikiem narodu polskie­
go jest Związek Radziecki. Komu­
nistyczna Partia Polski mobillm­
wała naród polski do przeciwsta­
wienia się zdradzieckiej polityce 
sanacji, do stworzenia szerokiego 
frontu narodowego walki przeciwko 

(W setną rocznicę urodzin Aloizego ~iraska) 
nie Jak przed laty. imperialiści ame- I 75 lat temu, w r. 1876. Alojzy Ji­
rykańscy kroczą s!ara dro~ą - re- 1 rasek, wtedy jeszcze student. po 
militaryzu.ią Niemcy Zachodnie, trosze fizyk i autor konwcncjonal­
broń wpychają d6 rąk zbrodniarzy nych nowel romantycznych w stylu 
wo.iennych, odradzan:vm przez sie- l)jsarza angielskiego Waltera Sc-ot­
bie Wehrmachtem hitJE-rowskim ta, wybral się na wycierakę kra­
pragną posłużyć się jako czołową ~oznawczą po Chodsku, gómysteJ i 
siłą militarną w wojnie przeciwko leśnej krainie na u.:;chodnicll. ru­
Związkowi Radzieckiemu, przeciw­
ko Polsce i Innym krl'l.iom demo­
kracji ludowej. 
Również zdradziecka sanacja ma 

swoich kontynuatorów. Historyczna 
genealogia zdrady narodowej i za, 
przaństwa prowadzi w prostej linii 
-ód Becków i Smiglych-Rydr;ów, 
chylących się w pokłonach przed 
Hitlerem, poprzez Sosnkowskich I 

Psludourbanistyctne wyi:zyny 
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KsiążeczkipremiowePKO 'Dz1·„ki obfitemu uro. dzałolł'i Czytelnicy pisz •• q 
X&iąteczld oszczędno~clGwe PKO ~ łJ Z L p 

'" pożyteczną :1nnowacją. N"iewielkie • • d d . „ Kołowrotek w 
wpłat„, dostosowane do możuwości spodziewany J8Sł uiy OWÓZ warzyw I OWOCOW " 
każdego człowieka pracy, są zachę- Zostałam skierowana przez leka- go rodzaju „zelatwianie" przez ZLP 
tą do uczestniczenia w premiowym Nasze rolnictwo uzyskało w okre- tłumaczenia tego faktu należy do- będ.\ mogli spokojnie sprzedać na rza ZLP w Ozorkowie do specjali- człowieka chorego jest w por.zlld• 
oszczę.dzaniu. szukiwać si" mi..Azy 1nnvzni także rynkach miejskich. sty-laryngologa w Łodzi przy ul. ku? 

N k . d sie bidącego lata obfiite plony. Pi~- „ '<"' .._, t N wi 
a siązeczkę premiową skła a w tym, że miniony okres na wsi u- . Ten wzmożony dow61 do mia.s arutowicza 96. Przyjechałam ęc BALINA FURMANIAK 

Ozorków, ul. Bema 9 się co miesiąc 10, 20 lub 30 złotych. knie obrodziły żyto i pszenica oraz pływał pod makiem wytężonej pra- stawia przed władza.ml adminlstra- do Łodzi 1 udałam się do poradni 
Książeczka bierze co miesiąc udział mne zboża. Również w ..&adach cyjnymi miast i miasteczek pewne przy ul. Narutowicza. Tu jednak 
w losowaniu. Wylosowane premie i ogrodach zebrano w tym ro- cy. Zarówno żniw.a jak i póź- zadania. Muszą one pamiętać o tym, nie zostałam przyjęta przez laryn- Od 'ad y na listy 
llięgają do 200 procent przeciętnego ku wielkie Ilości różnero ro- niej liczne zajęcia gospodarskie u- aby chłopi bez żadnych trudności gologa, gdyż poradnia ta obejmuje pow1 am 
półrocznego wkładu. Poza tym po. niembżli~ały chłopom wyjazdy do mogli sprzedawać mieszkańcom podobno swoim zasięgiem rejon z. Kamińaki _ Zbadanie sprawy na 
giadacz 25-tysięeznej książeczki o- dzaju wa,rzyw 1 owoców. Tym miast w celu 8,..rzedaży warzy w i . t łod 1n Tr .... i Widzewa, a przyjezdni są załatwia- miejscu nie potwiei·dziło zarzutów, 
trzyma premię w wysokości 500 zł, W9"panialym urodzaje.ro cieszą się „ mlas P Y ro e. ze..,a w ęc co ni - jak mi oświadczono - tylko skierowanych przeciwko kierowniczce 
natomiast posiadacz 50-tysięcznej nie tylko chłopi, których praca owoców. rychlej doprowadzić do porządku „w miarę możliwości". Skierowano tłobka. 
książeczki otrzyma I.OOO zł, a posia_ Obecnie nasilenie prac na wsi jest wsZYstkle targowiska oraz znajdują- mnie na ul. Łagiewnicką, gdzie do~ D. Jasiński - W sprawie te1' zwr66-
d k została tak sowicie wynagrodzona, · d t t I 

acz 100-tysięcznej siążeczki o- nieco mmeJsze. w :i:wilł"zku z tym, ce się na nich stoiska, aby zarówno wie ziałam się, że u ejszy aryn- cie się do Prezydium Rady Narodo· 
trzyma 1.500 zł. premii. lecz także mieszkańcy młas&, w kt6· należy si" spodziewać. że ~ro- k . . k 1 d ni golog jest na urlopie, po czytn ode- wej w dni przyjmowania skarg i za-

Wszelkich informacji w sprawach rycb ostatnio wzrasta coraz bardziej " upuiący Ja sprze ający e na- słano mnie na ul. Wólczańską 225 żaleń. 
książeczek premiowych udzielają konsumpcja warzyw 1 owoców, sta· śnie dowó11 warzyw I owoców. trafiali na żadne prrzeszkody. (pokój 24), skąd dostałam slóero- H. Czułba - Wyznaczona zostanie 
oddziały l e k spozytury PKO, za- Chłopi, którym Już nic nie będzie Dzięki temu mieszkańcy miast bę- wanie do„. Poradni Chorób Psy- ponowna rozprawa. w Komisji Lokalo-

PKO · t h nowłących miłe i pożywne urozmai- h' h 1 N t · 59 · k · b b d · b stępstwa przy powia owyc stać na przeszkodzie, będą Je do- dą mieli możność zaopatrzenia ~ię c 1cznyc przy u . aTU OWlctta . wei. na tóre1 o ecny ę zie o , 
oddziałach N arodowego Banku Pol. oenle na naszych stołach. W Poradni wysłuchano mnie bar- Miszkal Gr:iw•orz. 

starciać do mia.si w ooraz więk· w potrzebną ilość art"kułów I 5 
11kiego, agencje PKO w zakładach · , ro - dzo uprzejmie i wyjaśniono, że sicie- M. Jeziorny - Włdciciel piekarni 
pracy, urzędach 1 instytucjaćh oraz Jednakże dowóz owoców i warzyw HYCh llo~cłach. Niewątpliwie już od niczych. rowanie było mylne i mam się u- zostanie ukarany za antysauitarn• 
wszystkie urzędy, względnie agen- do miast jest jeszcze nie wystarcza- 1 września drogami, prowadząc~i • (k) dać na ul. Wólczańską 114. Czy te- warunki w piekarni. 

cje pocztowe. jący. Nie przybrał on dotąd rozmia- do miallt, będą zdążać llczne chłop-,--------------------------------------------­
rów, odpowiadających wielkości te- ski~ furmanld, WJ ładowane war:zy­
goroeznych obfitych urodzajów. Wy- wami i owocami, które gospodarze 

Brak mleka 
W SKLEPIE MHD NR. 606 PRlY 

UL. NOWOTKI 25, w dniu 31 ub. 
m., o godz. 7.15, nie było już mleka. 
Klienci, pragnący o tej porze na• 
być mleko, zmuszeni byli szuka6 Jlo 
w innych sklepach. 

Nie dostarczono chleba 
SKLEP MHD NR. 220 PRZY 

PLACU WOLNOSCI 8, rozprowa· 
dzający nabiał i pieczywo, nie 
otrzymał wczoraj mleka i chleba. 
Bezskuteczne były interwencie kie­
rownika sklepu w tej aprawie. 

Nie można ugasić 
pra gnienia 

Wczoraj, w J.Iodzinach rannych 
W SKLEPIE PSS 762 PRZY UL. 
NOWOMIEJSKIEJ 3, zabrakło wo· 
dy eodowej ł lemoniady. Kierownik 
oświadczył, ie przysyłają mu ie 
-p6źno I w niedostateczne\ ilości. 

Nie ma warzyw 
Do sklepu PSS NR. 603 PRZY 

UL. NOWOTKI 6, w dniu 31 ab. m., 
.aie dostarczono w godzinach przed· 
,_J..JaJJJwydt war~~ Wl!dłuQ. 

o~wiadczenła kierownika sklepu 
o tef porze wielu klientów pragnie 
się w nie zaopatrzyć. 

Nie zrealizowane 
zamówienie 

SKLEP PSS NR. 904 PRZY UL. \ 
PRZĘDZALNIANEJ 91 wczoraj nie 
posiadał kasz, Kierownik sklepu 
ośwllldczył, te zam6wlenie na ka· 
szę złotył kilka dni temu. 

Późne dostawy 
W SKLEPIE PSS NR. 626 PRZY 

UL. TRAMWAJOWEJ 13 w dniu 
30 ab. m., o godz. (i.45, nie było 
Jeszcze pieczywa. Klienci zmtt· 
azenł byli szukać chleba w in­
nych t1klepach. 

Podobnie W SKLEPIE MHD 
NR. 335 PRZY UL. KILIŃSKIEGO 
113, o godz. 7.55, nie można było 
otrzymać chleba, mąki pszennej i 
kapusty. 

-

Rumuński Zespół Pieśni i T <11ńca 

Wczoraj przybył tl.o Łodzi Rumuruki Ze5pół Pieśni i TalUa, który wyttq,,..l 
wieoz;orem w hali Wimy. 

Na r.djędu: Ze1pól na Dworczi Kal~kim, 

Dziś - początek roku szkolnego 
Dtij w11 wszystkich szkołach ł6dz- , także znana tancerka, tow. Czoi Sin 

kich odbędą się o !!odz. 8 rano uro· Hi. 
czystości, związane z rozpoczęciem W godzinach popołudniowych na 
roku szkolnego, na których po części Placu Zwycięstw& odbędzie się zaba­
oficjalnej i artystycznej nastąpi uro· wa taneczna, pokazy filmowe i ilu· 
..c.z.yste Jl,(lwitani" d:zi.4d. roo.il.lik.a Ma.- mfnacje rakietowe. 
nifestu PKWN. 

O godz. 10 w Alejach Kościuszki I 

Wychowanie .fizyczne I 

I 

Przed turniejem bokserskim 
Kilka uwag pod adresem organizatorów i.„ publiczności 

Do organizatorów tur~eju 
bokserskiego wpłynęły już 
pierwsze zgłoszenia zawodni· 
ków, a za a dni wszyscy nas! 
najlepsi pięściarze staną na 
ringu łódzkim do walki o 
z:nszceytne tytuły mistrzów 
Spartakiady. Nim jednak U· 
derzy pierwszy gong, otwle· 
raJ11cy ten największy turniej 
bokserski w Polsce, zasta­
nó\!fl?ly się nad obowiązka· 
m1, Jakle ciążyć będą na je­
go organi2atoraah 1... publl­
czno~ci. 

Aby turniej bokserski był 
sprawnie przeprowadzony 
wymagana bP.d'!:!e bardzo 
Bprt>żysta or1anizacja. Wyso. 
kl poziom turnieju zagwa­
rantuj11 nam jego uczestnicy 

1>rgantzatorzy natomiast 
powinni ,;apewnlć publiczno­
ści odpowiednią (do ilości 
spt"zedanych biletów) llezbe 
miejsc na trybunach oraz 
11prawnle I właśclwle lntor· 
mować ją o przynależności 
zrze!zenlowej walczących za. 
wodnlkńw I o wynikach 
walk. Ty ? z grubsza tądamy 
od organizatorów. 

Od kolegium sędziowskiego 
oczekujemy sprawiedliwych 
werdyktów. a od llUb!icznoś­
cl oczekiwać będziemy zdys­
cy ~ !nowanfa I obiektywnoś­
ci . 

Kazdy widz. kt6ry w dnlu 
10 września znajdde się n" 
stadionie hokejowym przy 
Alei Un!l, musi cełkow1c1e 
wyzbyć się jakiegokolwiek sza 
winlzmu i w każdym p!eś­
clarzu widzieć ewntualnego 
reprezentanta Polski, który 
może ju:t w na:lbl!ższeJ przY­
szłoścł przysporzyć naszemu 
pięściarstwu tyle laurów. co 
przysporzyli Antkiewicz, Ka· 
spercz:ak czy Chych!a. 
Turnie~ pleśclarskl pierw-

szeJ Spartakiady musi upły· 
nąć w atmosferze prawdz1-
wle sportowej walid na rin­
gu I w atmosferze całkowi­
tego obiektywizmu trybun. 
Gdy te warunki potrafimy za· 

pewnie, z pewnością nie bę­
dziemy potrzebowali wstydzić 
się za jego organizację, na 
czym nam chyba wszystkim 
powinno najbardziej zależeć . 

z. Kr. 
~~~~~-~~~~-

Tor przeszk~d najciekawszą konkurencją 
w Warszawie 

Do najbardziej Interesują· 

cych konkurencji Spartakla· 
dy bi:ctzle nalefał nlewątpll· 

wie tor przeszkód. W cil\gu 
kilkudziesięciu sekund trwa­
nia tej konkurencJj publicz­
ność będzie mogła zobaczyć 
w wielkim skrócie kilka dys. 
cyplln sportowych. zawod· 
nik biorący udział w tej kon• 
kurencji musi wykonać bieg, 
rzut, skok, ćwiczenia gimna­
styczne oraz dokonać kilku 
pchnięć szermierczych. 

Do konkurencji toru prze­
szkód staną najlepsi wyezy. 
nowcy zrzeszeń sportowych. 

Organizatorzy staraj;ic się 

jak najbardziej podnldć Wl· 
dowl!kOwość tej konlrnrencjl 
wybuduj11 dwa tory obok 
siebie. Zawodnicy na obu to­
rach. będą wypuszczeni led· 
nocześnle tak, że startujący 
będzie walczył nie tylko z 
czasem, ale i ze współzawod­
nikiem biegnącym na sąs!ed· 
nim torze. 
Trudności techniczne pr.zy u­
rządzaniu toru przeszkód na 
Stadionie WP bez uszkodze­
nia boiska były wielkie, ale 
roZWiązano je szczęśliwie. 

Wszystkie przeszkody. a jest 
ich 8, prócz rowu do zesko­
ku w głąb, będą przenośne. 

Spotkania 
czołowych sportowców 

.z młodzie:tą szkolną 
i robotnikami 

W czas.le Spartakiady od~ 
dzle się szereg spotkań na· 
szych czołOwYCh sportowców 
z młodzieżą szkolną l robot­
nikami, Spotkania te nie o­
graniczą się do spotkań w 
$wietlicach, tecz również na· 
stimlą na boiskach. 

W czasie tych spotkań czo­
łowi wyczynowcy z pewnos­
cią udzielą naszemu naryb­
kowi sportowemu wielu rad 
i wskazówek, które nlewąt· 
pliwle przyczynią 11.!ę do 
podniesienia jego -wyników. 

W czasie trwania turnieju 
bokserskiego, wielu zaW<>dnf· 
ków będzie posiadało wo!ne 
dni od walk. Ac:v zapewnić 
Im godziwe spędzenie czasu 
będą organizowane dla chęt­
nych wycieczki, mające na 
celu zwiedzenie t.oclz! i jeJ °" I 
kolie, wYcleczkl do kin ł te­
atrów oraz cały szereg łn· 
nych kulturalnych rozrywek. 

sport 
Z okazji powrotu 

młodzieży do szkół 
Z okazji rozpoczęcia roku 

szkolnego odbędą 11ię w Ło­
dl!i w dniu 1. IX. l 9~1 r. na­
stępujące Imprezy sportowe: 

WY!ICJG JtOLARSIU 
Na ul. Piotrkowskiej od 

Pl. Wolności do Pl. Niepo­
dległości odbędzie się wyś­
c.tg kolar$k1. Ti;as. wynosić 
będzie 30 km."(~ okrążenia). 
Start honorowy nastąpi 
sprzed ŁKKF-u, ul. Piotr­
kowska 67, start ostry sprzed 
Zarządu Lódzldego ZMP, uL 
Piotrkowska 262. Zbiórka 1 
zapisy zawodników o godz. 
7.0? w podwórzu ŁKKF, ul. 
Piotrkowska 67. 

W tym umym dniu odbę­
<lą sie wy!cigi dla dzieci o­
bojfa płci do lat dziesięciu 
na hulajnogach oraz rower­
kach trójkołowych I dWUkolo­
wych. Wyl!c:lg Odbędzie się w 
Al. Kośclu~zkl - od ul. Mic­
kiewicza do 2wirkl, zapisy 
przyjmowane będą w dniu 
wyścigu pr.zy zbie~ ulic 
Al. Kościuszki ! Mickiewicza 
od godz. 9.00 rano, Start o 
godz. 10.0ll, Dzieci czeka wie­
le nagród w postaci słody· 
czy l kat11~ek. 

POltA.ZOWIU BOH'O?::RSKl!i 
Oprócz tych Imprez w ra· 

mech Festynu Młodzietowe­
go na Pl, Zwyci~twa, o 
godz. U odb4=dlł się propa­
gandowe zawody bokserskie 
z udziałem zawodników po· 
szczególnych klubów łódz­
kich: „Włókniari:a", „Baweł­
ny"'. „Widzewa" ! „Ogniwa". 

W Pabianicach o godz. 11 
rano zawody pomiędzy 
„Włókniarzem·· (Pabianice), 
„Ogniwem" (Pabianice) i 
,.Napnód" (R. Pablanl.cka). 

W Piotrkowie godz. 11- za. 
wody bokserskie „Stal" 
(Piotrków), „Unia" (Pio1r­
ków i „Ogniwo (Piotrków). 

Tomaszów todz, 11 rano, 
mecz „Spójnia" - „Włók· 
ftiarz" • 
. Kutno godz. tt walczą: 

„Stal" (Kutno), „Spójnia" 
(Kutno), „Stal" (~chlln). 

W itodzinach popołudniowych w odbędą się wyścigi na hulajnolfach i 
teatrze „Pinokio" 1 ,,Arlekin" odbę· rowerkach 3·kołowych, a o godz. 11 
dą się przedstawienia dla naJmłod· na Placu 9 Maja odbędzie się mecz 
szych dzieci. O !łodz. 16 w Młodzie· bokserski, Również i w dniu 2 wn:eś­
żowym Domu Kultury rozpocznie się nia, w godzinach przedpołudniowych, 
centralna wieczornica polwięcona teatTy· „Pinokio" · i „Arlekin" dadu, 
rozpoczęciu roku szkolnego. Miłoś· przedstawienia dla dzieci szkolnych . . 
nicy sportu podziwiać będą mogli '-------------------------------------------------..&. 

~;c~ie~lii:~:i!~. ~\~:t ~~~~~~się Imponująca defilada młodzieży szkolnej I ~1111lllHllC,~·,[3"""llllll·1rm~=-"-·~~~·11~111~ 
Wczoraj w godzinach popołudnio- I Wśr.6d n;tło~zie~ szkolne~ masze- .1.„11111

,j ,„ "''' I I ~ ; m ~dfl ft~ ,,,., I . 
Dnia 2 września, o stodz. 10, na Pła· wych ulicami Łodzi przemaszero~ rowah takze zołmerze. Bowiem i dla ' • •••· ' · ,...,.„ .,. qf111111 1w!l\u l1t1P• ł'"'4, ~·u1d nn•• H ~ . · 

cu Zwycięstwa rozpocznie się Festyn wały tysiące młodzieżY szkolnej. nich rozpoczęcie roku szkolnego jest 
Młodzieżowy, połączony z wielkim Mieszkańcy miasta z podziwem świętem. Również oni wraz z ca- ZMIANA DYZUROW POPOŁUDNIO· 
jarmarkiem szkolnym. Festyn i jar- obserwowali nie kończące się sze- łym społeczeństwem darzą mło- WYCH W UNIWERSYTECIE 
mark Szkolny trwa. ć będ• od "odz. regi młodzieży, która maszerując dzież szkolną szczególną miłością i Uniwersytet Łódzki podaje do wla<lo· „ " mości studentów, że począwszy od ], 
10 do 22, w czasie ich trwania wy- równym krokiem śpiewała ochocw otaczaią rerdeczną opieką. września br. Dzlekanaty Wydziałów, Re-

sl„ni azerc" •espołów 'wietlicowych i radośnie piosenki młodzieżowe. Na Plae Niepodległości przybyła ferat Spraw Studenckich oraz Kwestura 
..,.. " " · Po d · wJ ły ł ->.....: • t h -'-'ó UŁ będą ' pełniły dyżury popołudniowe, 

I. artystycznych oraz •ftspól młodzt'e· na szeregami po ewa czer- In .Ouu.;iez rz: CZ erec PUrn~:• W miasta. p z zn dl t d tó j 
~~ r e aczone a s u en w, pracu ,. 

ży koreańskiej. wone szturmówki oraz portre~y Długo i enhujastycznie rozlegały się cych zawodowo nie we wtorki, lecz w 
przywódców międzynarodowego ru~ okrzyki na cześć towarzysza Stalina, ponledzlałki każdego tygodn.la. 

Zespół ten składa się z młodzietv chu robotniczego oraz czołowych towarzysza Bieruta 1. LudO\"""'O Najbliższy dyżur odbędzie się w ponie-
ł A '"~"' działek, dnia 3 września br. w godzinach robotniczej i wiejskiej, żo nierzv r· bojowników o pokój. Wojska Polskiego. od 111 do 1a. 

mli Koreańskiej. oraz studentów In, 
stytulu Choreograficznego. Zespół 
został naQrodzonv na Zlocie w Ber· 
linie. Kierownikiem ZHE..ołu jest Hen 

I Den Min. W skład zespołu wchodzi 

Rozrywki umysłowe (28, 29) PRZYJMOWANIE PRENUMERATY 
PISM RADZD!!CKICB N A ROJt 1952 

Konik6wka Zytno, pow. Radomsko. 
2) Jerzy Sobierajski, Łowicz, 

dziecka 31. 

Klub Międzynarodowej Prasy l Ksląt· 
ul. !ta· ki podaje do wiadomości, te przyjmuje 

3) Tadeusz Morawski, Łódł, ul. Nowa 
26 m. 20. 

już prenumeratę dzienników i czasopism 
radzieckich na rok 1952. 

Piotrkowska 22~. Zgierska 1'8. Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
2ł, Al. Kościuszki 48. 

na dzieJI. I września (niedziela) 
Limanowskiego ?., Piotrkowska 193, Ła­

giewnicka 120. Piotrkowska 307, Naruto­
wicza 42, Armil Czerwonej 8, Legionów 
28, Srebrzyńska 117, Piotrkowska 25, Al. 
Kościuszki 48. 

TEATRY .i KINA 
IM. JABACZA 1 1 z bm. - rod%. 19 -
„Swiec•nJk". 
POWSZECHNY 1 l I bm. - r041. 19.11 
- „Jacht Paradise". 

Gazetka · załogi Elektrowni Łódzkiej 
4) Mirosław 'Wlnczewskl, Łódł, ul. Czer­

wona li. m. 8. 
5) Jan Gamrot, wid i poczta Bab)', 

pow. Piotrków Tryb. 

DY2UBY APTIUt 
na d!rle11 l wneś}lla (sobota) 

Dzisiejszej nocy dyturuj11 następujące 
aptek!: Daszyńskiego 19, Wólczatu!ka 37, 

PAięSTWOWY TEATB ZYDOWSKI ! bm. 
- godz. 19.30 - „Łutonlnowle"'. 

MUZYCZNY 1 I I bm. - god•. 11.15 -
„Czardaazka". 
LETNI 1 ł 1 bm. - roilz. !G - „Mąt I 

Klub Korespondentów, · zorgani- sza Knapika o Feliksie Dzierżyń­
zowany w Elektrowni Łódzkiej, nie skim. Jest to pozycJa ważna, ale i:a 
chcąc pozostać w tyle za całą zało- , bardzo utrzymana w tonie artyku­
gą, podjął w lipcu, z okazji s iódmej łu gazet<>wego. A tymczasem było­
rocznjcy PKWN, zobowiązanie wy- by ważne pokazać w gazetce te­
dawa.nia co miesiąc gazetki za.kła- go typu jak dany zakład pracy ob-

• chodził rocznicę . Wielkiego Rewo-
6AZEJ«.\ W06f flW~O\VNI 'Ónl,<1'1 lucjonisty. Byłoby tel: celowe za­

mieszczenie odpowiednio dobra­
nych fragmentów wypowiedzi 
Dzierżyńskiego. 

4owej, drukowanej na powielaczu 
w Uośct 300 egzemplarzy. Ambitny 
zamiar Klubu uwieńczony został 
dużym sukcesem. Pierwszy numer 
wydanej przez niego gazetki świad­
czy o dużej sprężystości organiza­
cyjnej i wielkim wkładzie pracy 
całego kolektywu. 
Materiały zawarte w gazetce 

można by podz.ielić na trzy grupy: 
okolicznościowe, sprawozdawcze i 
satyryczne. Do pierwszej należy 
przede wszyitk:im artykuł Eugeni~-

!Do drugiej grupy, „sprawM<iaw­
ci:ej", obok wymienionego przed 
chwilą artykułu tow. Knapika na­
leży „Praca grup partyjnych OOP 
„Biui:o", napisana przez Stanisława 
Sassa (nieco zbyt ogólnikowo, bez 
właściwej analizy problemu) i wz:-a­
żenia Jadwigi Przelfizło „Raj dzie­
cięcy - sanatorium w Rabce". 
Najbogatszą część numeru stano­

wi dział eatyrycmo - krytyczny. 
Swiadczy on o tym, że kolektyw re­
dakcyjny powiązany jest silnię z 
życiem zakładu. 

Du'żą zaletą numeru jest szerokie 
grono współprac€YW'Dik6w. Widać, 
że nie jest on dziełem paru ęntu­
zjastów, ale zbioroW\ pracą dute­
go kolektywu redakcyjnego ściśle 
wpółpracującego z organizac31l par­
tyjną i radą zakładową. 

Pierwszy numer gazetki załogi 
Elektrowni Łódzkiej p()Winiez:i być 
zachętą dla Klubu Korespondentów 
do dalszych jego wy5iłków na tym 
tak bardzo ważnym odcinku pracy 
llgitacyjnej 1 wYChowawczej. 

Ił. 

• 

Ruchem konika szachowego, począwszy 
od Wyrazu „NIECH" odczytać rozwią­
zanie, w którego skład winny wejść 
wszystkie. r>ni!an!' na rvclnle lltery. 

Zagadke 
Ulłośnlczka rozrywek uirtysłowych, Ha­

lina Rakucka, nrzedst„wtaj~c ~ii; klerow­
nlq:cę przedszkola, powiedziała, te za­
wód jej można ułożyć z pierwszej Jlte­
rv Imienia i z wszystkich llter nazwiska, 
oraz .:epyta!a, czy jest dla niej odpo· 
wiednla praca w przedszkolu. 

Alei tek. - z uśmiechem odpowiedzia­
ła lderown.lczka - prouę rozpocz~ć pra­
cę choćby od dziś . 
Poda~ zawód Halln:r lłakuckleJ. 

• • • Za prlłWldłowe rozwiązanie p r 11 Y· 
n a j m n i e j jednego zadania przew!· 
421lane są do rozlosowania wartościowe 
na"rody kslątkowe. 

Rozwlazania prosimy kierować do na· 
sze:I redakcji w terminie do dńl.a 11 
września br. z dopiskiem na Kopertach; 
. ,Dział Rozrywek Umysłowych". 

Rozwią%anie zadania Nr 2~ 
z dnia 4 - 5 sierpnia br. 

Witamy Trzeci Swlatowy Zlot Młodych 
Bojownlk6w o Pok6JI 

NatródY książkowe za pr:.widłowe ro:z­
wią.zanie zadania Nr. 22 wylosowały llł• 
stępujące osoby: 

1) EuJenlusz ralatia, willł 1 ~ 

fo usłyszymy przez radio? 
PROGRAl\l NA SOBOTl!j lodle ludowe, 8.00 Audycja SKRK, 9.00 

11.45 „Głos mają kobiety'". J2.0ł Dzlen- Muzyka organowa, a.so „z wysokich 
nik. 12.15 Przerwa. 13.30 Muzyka dla Tatr", 9.45 Wieś tańczy 1 śpiewa, 10.00 
wszystkich. 14.30 Rep. literacki. H.50 Chwila muzyki, 10.05 Skriynka ogólna, 
Koncert Orkiestry Szczecińskiej Rozgło~- 10.20 Poezja i muzyka, Jl.OO Skrzynka 
ni P.R. 15.30 Audycja dla dzieci 16.00 Wszechnicy Radiowej, 12.04 Przegląd cza· 
„:;:p~dzam) przyjemule czas wolny od sopism, 12.15 Poranek symton1czny, 13.15 
pracy" . 16.!5 Audycja TPPR. 16.20 Kon· .. z historii ruchu robotniczego", 13.35 
cert muzvk! polskleJ. 16.45 Aktualności Chór I Orkiestra Mandolinistów Łódzkiej 
łódzkie. 17.00 Wiadom. popołudn. 17.0a Rozgłośni PR., 14.15 Od naszych kores­
Reporta:t. 17.15 Koncert rozrywkowy 18.00 pendentów, U.25 Aud. rozrywkowa, 14.•5 
„Jelonek I syn", 18.1~ „w rocznicę Aud. słowno muzyczna, 14.55 „Ludowy 
wrześnta 1939 roku". 18.łll Felieton ty. Zespół Rumuński w Łodzi". 15.llO Audy­
godnlowy. 19.00 Konc!'!rt muzyki ludowej. cja dla dzieci, 16.00 Koncert Chóru 
!9.25 Audvcja literacka. 20.00 Dziennik. Rozgł. Krakowskiej PR, 16.110 Koncert 
20.30 „Przy eobocle po robocie". 21.45 tyczeń, !6.40 Trybuna radiosłuchacza, 
Muzvka 1''1JPtowa. 22 .00 Muzvka l aktu· 16.50 Audycja oświatowa, 17.00 Dziennik 
alnośc!. 22.30 Gra orkiestra taneczna. popołudniowy, lT.20 Transmisja z zawodów 
23 .00 O•tatnie wiadomości. 23.10 Koncert „Włókniarz" - „Ogniwo", 19.00 Utwory 
z Prai!!. dawnych kompozytorów, 19.20 Koncert 

PR.OGRAM AUDYCJI NA DZIE:t'it Chopinowskl, 20.00 Dziennik wieczorny, 
! WRZESNIA 1951 r. (NmDzmLA) 20.26 Wlaclomo~ci sportowe, 22.40 W ryt· 

6 .00 Dziennik poranny. 6.20 Muzyka, tnie walca. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
7 .00 Dziennik poranny, 7.20 Polskie me· I 23.10 Muzyka taneczna. 

Kierownika sekcji inwesty·;i zatrudni 
natychmiast Centrala Oapadk6w i 
Produktów Podbojowych „Bacutil", 
Lódt, ul. Drewnowska. 84. Warunki 
do omówienia, wynagr. wg. siatki h-­
dowlanej. Natychmiastowe z!lłosze· 
nia w Dziale Perso::.alnym, tel. 227-82. 

919 

Zakłady Przemyalu . W ełaiaae~o 
Im. Gen. X. śwlerozewakł~o 
Udi, ul. W6lc1ai1ka Nr. 219, 

podają do ogólnej wiadomo§cl, it 
stosownie do uchwały Ra.dy Pań­
stwa i Rady Ministrów 1 dnia 
14. XII. 1950 r., wszelkie zażale· 
nia i odwołania •łłt załatwiane w 
poniedziałki od godz. 13 do 15 

Dmuchaczy, krdlarzy szklarskich, przez dyrektora lub jego zastęp-
pracowników niewykwalifikowanych cę. Jeśli w poniedziałek przypa• 
do nauki zatrudni natychmiast Łódz- da w danym tygodniu dzień wolny 
ka Dmuchalnia Szkła, Przedsiębior· od pracy, dniem przyjęć jest n.aj· 
stwo Państwowe. Zgłoszenia osobi- blitszy dzietl pownedni tvlłodnia. 
s~e przyjmuje Sekcja Penonalna, 87! 
f..ócłt. ul, Tu~wa SS. 903-=------------

• Ł 

I 

lkona1
' . 

ARLEKIN - rodz. te I 19 - „.Jak dwa 
Michały czas zatrzymałY"' , ilnla 2 bm. 
god:t. 17 i 19 - „Ja.k dwa Michały czas 
zatrzymały". 

CYRK (Plllc Niepodległogcl) codzienni• 
gQdB. 19, -ADRIA - Nieczynne. 
BAJKA - „Krwawa Vendetta", godz. 
18, 20. 
BAŁTYJt - „Narzeczona 1 TUrkmenlt" _ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA - „Program Nattkowo-Ośwla· 
towy" Nr H·Sl, p,g,p, Nr 3C·lil, „Buch 
wirowy", „Nauka I technika" Nr 18·50, 
god1. 17, 18, 19, zo, 21. Propam dla naj­
młodszych: „Teatr Marysi' , „Kukułka I 
szpak", „w moskiewskim ZOO", god111, 
18. 
MŁODA GWARDIA (dla mlodzfetyl -
„Dzielny Gajcz!", godz. 16, lS, 20. 
MUZA - „Na odsiecz Carycyna"', godJł, 
18, 20. 
POLONJA - "Włellde nadzieje", godz. 
18, 18.30, !1.00. 
PR.ZEDWJO&NIE - „Wielka łuna"' gods. 
11, 20. 
BEXOllD - „Anton! lwanowlcs flllewa 
sle'" godz. 18, zo. 
KOBOTNIK CtUa mlodz.) - ,.Timur 1 J..­
ro ilru.t:rna", godz. 18, '20. 
ROMA - „czerwony Rumak", l'odll. u, 
20. 
SOJUSZ (dla mlodz.) - „Młoda G'l\'H'" 
dla" II seria, godz. 19, 
STYLOWY - „ostatni wystrzał". gods. 
U , 20. 
SWfT - „Zapora", godz. 18, zo. 
TATRY - „Dziewczyna u źródła", god11, 
11, 18, 20. 
WI:$::.A - „Skarb", godz. 16.30, 18.!0, 
~O.SO. 
Wł.OJtNIARZ - ,1Wędr6wkl czarodzie· 
ja". godz. 16·SO, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - „C6rkl Chin", godz. 16, 11, 
20. 
WOLNOSC - „llodzina 8on11enbruck6w", 
godzL..!6• 18, 20, 
ZAC:a.r;TA - „Złote ~ezloro", godl, li, zo. 

ł 
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MDM - beniaminek Warszawy Wkład architektów 
w budowę Wołgo-Donu 

Rozdzwoniona „dziesiątka" ppędza 
natarczywie z torów grupę młodych 
ludzi, ubranych w zielone ZMP-ow­
skie koszule i czerwone krawaty. 
Motorniczy, też ze znaczkiem ZMP 
w klapie bluzy tramwajarskiej, uś­
miecha się życzliwie. Odpowiadają 
mu wesołym machaniem rąk. To je­
szcze jedna wycieczka młodzieży, 
zwiedzająca Warszawę. 

„Dziesiątka" oddala się. Czerwo­
ny autobus zasłonił tablicę umiesz­
czoną na tramwaju: „Pociąg obsłu­
guje brygada ZMP-Wola". 
Jesteśmy na budowie Marszał­

kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 

proc. wyrabiał betoniarz Sasin, 221 
proc. - zbrojarz K.ierpiec, Cieśla 
Kwasiborski spisuje się teraz nie 
gorzej niż jego poprzednicy, Wynik 
284 proc. mówi sam za siebie. 

W bloku 6a prace murarskie pro­
wadzone są na ostatnim piętrze. Nie­
co niżej pracują jeszcze cieśle. Na 
piątym piętrze funkcjonuje już ka­
wiarnia z dancingiem i pięknymi 
tarasami, a na samym dole między 
kolumnami z surowego betonu roz­
mieściła się wystawa MDM, wy­
stawa Warszawy niedalekiej przy­
szłości. Z wielkich portretów uśmie­
chają się do nas młodzi budowni­
czowie MDM: znana w całej War­
szawie ZMP-ówka Stasia Czapliń­
ska - laureat nagrody m. st. War­
szawy, delegat młodzieży stolicy na 
Zlot Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie, jej koleżanka z bloku 7a 
- murarz Halina Wiśniewska, Hen­
ryk Szczęśniak - brygadier beto­
niarz z bloku 4a, murarz z bloku 2b 
Tadeusz Pasek, operator z bloku 3a 
- Janina Lulek i tyle innych mło-

Warszawiacy chętnie tu zagląda­
ją - przyjemnie jest śledzić bu­
dowę MDM, nowego socjalistycz­
nego osiedla, określającego nowe 
oblicze Warszawy - stolicy Polski 
Ludowej. ' 

ków: „Warszawskie tempo, wiado­
domo ! Stolica rośnie!". 

Ofensywa rosnących murów zbli­
ża się już do ul. Hożej. Coraz częś­
ciej widać na ich szczytach czer­
wone i narodowe proporczyki. Na 
tablicach bieleją nazwiska przodow­
ników - budowniczych • socjalisty­
~nej Warszawy. Obok Alei na ru­
sztowaniach jednego z olbrzymich 
bloków wielkie litery: „Nasz oręż 
pokoju - to Plan 6-letni". 

RYSZARD BADOWSKI 
~~~~~.,.--~~~~~~~~~~ 

U podstaw koncepcji architekto· den wielki zharmonizowany zespół 
nicznej Kanału Wołga - Don leżało architektoniczny. 
ogromne znaczenie tej budowli. Autorzy projektując budowle kan&• 

Wiele pracy i twórczego wysiłku łu, wzorowali się na obiektach kła.· 
włożyli autorzy w swój projekt. O- sycznej architektury rosyjskiej i wy. 
siągnęli oni wspaniałe rezultaty. korzystywali doświadczenia najwy. 

Architektura budowli kanału już bitniejszych budowniczych radziec. 
nawet w makietach i planszach po· kich. 
siada ogromną wymowę i wyrazistość. ł.uki i portale ogromnych śluz, po• 
Ogroin budowli, szlachetna prostota tężne elektrownie wodne, tama -
linii - wszystko to nadaje jej cechy wszystko to wymagało zupełnie no­
monumentalności. Różne w swym wego, nigdzie dotychczas niespoty. 
przeznaczeniu, rozłożone po całej tra-1 kanego rozwiązania architektonicz• 

I sie kanału, budowle tworzyć będą ie- nego. 

. dych twarzy. Wystawa za pomocą 
plansz, wykresów, makiet, zdjęć, ry­
sunk.ów, planów pokazuje wspania. 
łą wizję Warszawy roku 1955. W 
centrum miasta koloroWYmi farba­
mi zaznaczono olbrzymi teren MDM. 
nowe domy, ulice, place, ogrody. 

Pomiędzy blokiem 6a a ul. Pię­
kną wre gorączkowa praca przy 
czyszczeniu z ruin terenu pod budo­
wę nowego olbrzymiego placu 
Placu MDM - który powstanie w 
centrum nowej dzielnicy robotni­
czej. Olbrzymi ekskawator raz po 
raz obraca się wokół swej osi. Trzy 
- cztery razy otwiera się gardziel 
kosza i potężny ciężarowy Fiat na­
pełniony jest gruzem i złomem. Nie­
zwłocznie podjeżdża pod ekskawa­
tor długa ciężarowa Skoda, a za nią 
ustawia się już w lrnlejce nowa 
maszyna. Wesoło warczą wokół be­
toniarki. Po pasach transporterów 
mkną w górę cegły, bezszelestnie 
unoszą się na szóste piętro stosy de­
sek, objęte ramieniem potężnego 
dźwigu . 

Ten niecodzienny widok radosnej 
pracy i siły przykuwa uwagę prze­
chodniów wa'I'szawskich. Co chwi­
la ktoś zatrzymuje się, paot.raąc 
z · podziwem na to niezwykłe wido­
wisko. Smieją się oczy warszawia Ogólny widok czternastej śluzy na Cymlaiiskim hydrowęźle (projekt). 

ł'ragm.en.t budowy MDM 

Rok temu królowały tutaj parte­
rowe domki oraz wypalone i zbu­
rzone mury. Rok temu pierwsi ro­
botnicy wyszli na budowę. Zaryły 
się w gruzy olbrzymie „Stalińce", 
ciągnęły ·nie kończącym się sznurem, 
samochody - wywrotki, spychacze, 
ciągniki, ciężarówki. 

Zaledwie rok minął - pierwszy 
rok budowy MDM - a już trudno 
poznać Marszałkowską z sierpnia 
1950 r. Wyrosły całe bloki, błyszczą­
ce w słońcu czerwienią świeżej ce­
gły. Rozpoczęły się prace w wielu 
punktach ul. Marszatkowskiej na 
odcinku między Placem Unii Lubel­
skiej i Alejami Jerozolimskimi. 22 
lipca, w Święto Odrodzenia, zamie­
szkali w blokach nowej robotniczej 
dzielnicy Warszawy pierwsi jej mie­
szkańcy - murarrze MDM. 
Przejdźmy się po osi MDM - ul. 

Marszałkowską od strony Mokotowa 
w kierunku Alei. Tuż za Placem 
Unii wyrastają po prawej i po le­
wej stronie, olbrzymie, wielopiętro­
we bloki. Stuk młotków ciesielskich 
zagłusza dzwonki tramwajów i 
gwar warszawskiej ulky. Dobiega­
ja końca prace przy wykończeniu 
gmachów - wstawia się ramy o­
kienne, poprzez które widać białe, 
świeżo otynkowane wnętr.:i:a. Mura­
rze, zbrojarze, betoniarze już za­
kończyli swą pracę. W końcowej 
fazie budowy murarz Fibakiewicz 
osiągnął tutaj 417 proc. normy. 278 

K(; mentarze zbyteczne 
Poniżej drukujemy notatkę, która 

ukazała się dnia 22 czerwca br. w re· 
akcyjnej cluńskiei · ~azecie „Berlinl!ske 
Tidende", 

Oto treść notatki: 
„ARMIA TITO". ' 
LONDYN, CZWARTEK, ASSO­

CIATED PRESS. 
Latem udadzą się do Jugosławii 

wyżsi ojicerowie amerykańscy i 
.ilnl!ielscy w celu ustanowienia, ja­
IQe trzeba przeprowadzić • zmiany 
w celu zmodernizowania armii 
Tito. 

Niektóre związane z tym wy­
jazdem problemy rozpatrzone by. 
łv przedtem w Waszyngtonie 
Londynie, gdzie w owym czasie 
przebywał szef ~eneralnego szta­
bu armii jugosłowiańskiej, generał 
Kocza Popowicz, który omawiał 
wojskowe braki Juitosławii z ame­
rykańskimi i angielskimi mężami 
stanu. 

Stany Zjednoczone oraz Wielka 
Brytania wyraziły zgodę na udzie­
lenie Jugosławii pomocy wojsko­
wej. 

Niedawno anjlielski minister woj­
ny, John Strachey, oświadczył, że 
poważnie mv!ili on o wyjeździe do 
Jugosławii, aby być tam obecnym 
na manewrach wolęlmwycb". 

r ... WESOłY GtO S 
Iście po amerykańsku Fraszki --

Do dzikiej wściek. 
łości doprowadził pod­
żegaczy wojennych 
fakt, że mimo ich 
prowokacji i prze­
szkód, stawianych 
młodzieży krajów I{a­
pitalistycznych, Swia_ 
towy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój 
doszedł do skutku 
Otwarcie Festiwalu 
Berlińskiego było 
wielkim zwycięstwem 
młodzieży demokra­
tycznej. Dlatego też 
międzynarodowa re­
akcja z Waszyngto­
nem na czele posta­
nowiła za wszelką ce­
nę umniejsz:yć sukces 
Zlotu, oczernić go, 
słowem uczynić 
wszystko. aby odciąg-

Stam1 kierownictwo młodych dziewcząt jeziorze. Najczęściej 
Uniwersytetu w Cor- chłopców. „zabawa" ta kończyła 
nell (Stan New się wstrętoą bójką w 
York) zwołało mię- błocie. Do programu 
dzynarodową konfe· festiwalu należały też 
rencję młodzieży. Po- i inne zabawy. Stu-
dobnie postąpiły we. dentki wyciągały się 
dług amerykańskich na ziemi i nosami 
wskazówek reakcyjne pchały cebulę do o-
organizacje młodzie- kreślonej mety. Inne 
żowe innych krajów. urządzaiy konkurs 

W Austrii urządza· żarłoltów kto zje 
no międzynarodowy najwięcej ciasta ... · 
zlot harcerzy. W w programie były 
Szwecji kongre~ jeszcze takie „nume-
północnej socjal-de- ry", jak walka w ro-
mokratycznej młodzie- pie naftowej lub oli-
ży. W Niemczech Za- wie, „bitwa łódlrnwa" 
chodnich reakcyjna na zarośniętych i za-
grupa „Młoda Euro- mulonych stawach 
pa" zorganizowała o. 
bóz młodzieżowy. inne. „Spędziwszy w 

ten sposób 56 godzin 
Oczywiście, orgam· prawie bez snu - pi-

l':atorzy starali się. aby sal hrgodnik „Life" -·eh · j k · 6ywy cet - glQirn •J 
I imprezy . a naJ- s11ule11tki ,,b1·:::ucona studenci zaczęli leczyć 
bardziej przypominały swe rany f siniaki ... " 
amerykańskie święta s11rou.·y11t cKistem. 
młodzieżowe. A jak Możemy z całą pew-
wyglądają „festiwale" Chwaccy sportowcy nością powiedzieć, ie 

Oo biurokraty 
Nad powodzią szpargałów świecisz swą łysiną. 
Kiedy:i; to z nurtem cza.su akta twe popłyną? 

Paradoks 
Dlaczego ob. sprzeda.wca. siedzi w kryminale? 
Przebrał m13irę, albowiem nie domierzał wcale. 

Bęc-Walskich 
Przodek - w hclm.ie, w pancerzu, pełen 

władczej buty 
uchodził za tężyzny szlacheckiej synonim. 
Niefortunny potomek jeno ..• łeb z a ku t ;i:, 

no i czoło m I e d z i a n e odziedziczył po nim 

Ul 1A'CY SAJ?RlN 

Po dekrecie 
Handlował mięsem ;1. trychin~mł. 
B;l śwmie w wielkim {le/rrccJ,e, 

Interel! szedł mu dopóty gładko, 
Póki nie p-0tknął się na dekrecie. 

• • • 
Siedząc już w obozie pracy 
Tak się jedna tłumaczyła, 
że „planoWY111 skupem pończoch" 
Ona tylko się trudniła. 

młodzieży amerykaii- współzawonnicząc w podobne „imprezy" nie 
skiej. o tym dokład. celności rzucali ka- pomogą podżegaczom 
nie poucza czasopismo wałkami surowego wojennym w lch niec­
„Life" z dnia 18 ciasta w głowy dziew- nych planach rozbicia 
czerwca 1951 r. w cząt, stanowiące żywy zwartych szeregów 
sprawozdaniu z festi- cel. Obrzucali te same młodzieży walczącej o 
walu młodzieży uni- dziewczeta· błotem, a pokój, o szczęśliwą! 
wersytetu w Collo·_:_P_ó_ź_n_ie.::..i_k_ą..:.p:..a_l_i _:_ie __ w __ P_rz_y_s_z_ło_ś_ć_. ---------------_________ s_-K_A 
rado. 
Można tam było za­

obserwować zwario­
wane zabawy „złotej 
młodzieży". Nawet 
„Life" zmuszony był 
przyznać, że w te dni 
uniwersytet i jego let­
ni obóz dla studentów 

Anderso--
Różni ludzie różne 

atomowcy 

Wymiarowaoo br.mem 
studentka w czasie 

:ubawy. 

nąć uwagę młodzieży 
od Festiwalu. 

Tak więc idąc za 
radą Departamentu 

. jak najmniej przypo­
minał „instytucję, 
gdzie ludzie otrzymu. 
ją wyższe wykształce­
nie". Impreza ta była 
bardziej podobna do 
bójki nienormalnych 
ludzi niż do święta 

mają. zmartwien.ia. !Uy 1w 
przykład martwimy aif 
i. to, żeby szybciej i le· 
piej wykonać Plan 
6-letni. Troszczymy się, 
żeby kraj nasz był siln~. 
żeby rosła 11otęga obo:u 
pokoju. 

Inne, jakże i11ne trosi.:1 
ma sanacyjna „emigran · 
da". }ej powszednie 
zmartwienie - to pogoń 

za pien.iqdzem - trzeba duje słów zachwytu pi- Ale nie :awsze enu. 
przecież zdoby1ooć środl:i 3%ąc o przygotor.ooniach w granckie pi.~mi.dła mafo 
na hulan.hi, by kontunu· .'Viemczech Mac Clny'a. i.lkie dobre dlli, Czasami 
ować dawne, sanacyjne lo za raclość - odivu:c nastrojone są na całkiem 
trad„·c;e. (Pewne światłu stary Wehrmaclu, a. „są mi11orowy ton. Takie pa­
na sposoby ,,µracy zarub· już wszelkie dane, :e 11ure myśl.i n.asm.mją 
T.owet rz!lcila sprau.·11 niedługo . odrodzi m: im szczególnie pokojowe 
eks·marszalkowej Smiglo. wspaniała Luftwaffe!". propozycje Związku Ra­
wej). No a po/,ern - id,\ Za ·„Orłem" wielbi a· dziecloiego. „Jeśli ma11ewr 
:ainteresottv.ini<i s::ersze, tom „Polska u:ierna". Stalin.a się uda - pis:e 
dalsze, jednym słot.cem- - piórem wielebnych re- „Syrena" - emigracjom 
ogóln.o-polityc:me. Emi· dnktorów, którzy wca- [iolitycznym grozi :::upel­
gracyjne męty namiętnie le n.ie z religijny1n zach- ny rozT..--lad. Mogq. się do 
,,uprawiają" wielką poli- u,ytem ro:::wod::q się nad niego przyczynić nnµ:et 
tykę. }ej kierunek orict•- „skut„czriości.Q" bomby nasi wchodni przyjaciele, 
1acyjny - to brzęk do- ato1nowej, za.głębiaj<JC się jak to cz,.-nili w 1945 ro. 
lara. W zależności od te- w matematyczne obli- ku", Czasem więc nawie­
go kamerton.u z W all czenia siły ·wybuchu, ob- dzaią rozbitków z „Syre­
~treetu, nastawiają swo- szaru zniszczenUi ittY. 1~y" myśli całlciem „rlo 
1e glosy s:matlawce pol- TUiądz redaktor „Polski rzeczy", z tym tylko za. 
skich podżegaczy wojen- wiernef' daje się nawet strzeżeniem, że ten -roz· 
nych: ,;Orzeł Biały", ponieść bujnej wyobraźrii kl.ad nie grozi, bo już da. 
„$yre1w", „Narodowitic... pisząc w ek-stazie, ie gdy wno oostqpił, a fętor .z 
:i wkże organ. katolicki się jest świ.adkie1n ta.kie- niego rozniósł się szero. 

Co Gonerze pomoże? 
L.obowiązałem się L żeby ostatecznie zmon- jak z procy razem ze 

okazji III Zlotu Mło- tować gazetkę. - Cicho swoją podobizną. · 
dych Bojowników o było i spokojnie, robota - Myślicie, że się 
Pokój przygotować ga- szła jak złoto, gdy załamałem po tej pró­
zetkę ścienną. No, i by- wtem otwierają sic bie stłumienia kryty­
łoby wszystko jak naj­
lepiej, gdybym się nie 
uparł zamieścić w niej 
krytycznych artyku­
łów. Jestem korespon­
dentem „Głosu Robot­
niczego", mam uchwa­
łę rządu o hamowaniu 
krytyki, wiem, jakie 
są moje obowiązki. Ga­
zetka powinna pomóc 
usunąć błędy w naszym 
zakładzie. A przecież 
błędów u nas niema­
ło. Są takie „kwiatki". 
że z długich spodni ro­
bimy krótkie (!) - re­
sztek oczywiście nie wy 
korzystuje się. Komisja 
współzawodnictwa jest 
tak zakonspirowana, 
że nikt jej nie zna. 
Nagrody rozdaje się u 
nas potajemnie (nie­
wiadomo za co i ko­
mu) - i tak dalej. 

Najlepszym lekar-
stwem na te niedoma­
gania powinna być 
zdrowa krytyka - po­
myślałem sobie. I za­
brałem się rai.no do 
pracy. 31 lipca przy­
szedłem do świetlicy, 

drzwi, wchodzi prze­
wodnicrząca komisjj 
współzawodniotwa, ob. 
Gonera. Gdy zobaczy­
ła S\VOją karykaturę, 
zzieleniała ze złości, 
wyrwała ją z gazetki 
i. dalej w krzyk: „A 
krytykuj siebie, szcze­
niaku jeden!" I dużo 

jesz.cze mówiła słów, 
które wstydzę się po­
wtórzyć. I wyleciała, 

ki? Skąd. Mając w du­
szy wdzięczny obraz 
ob. Gonery narysowa­
łem po raz drugi jej 
karykaturę i umieści­
ł':!m w gazetce. 

Krytyka uczy nie 
złości, ale lepszej pra­
cy. 

W. KURNATOWSKI 
Spółdzielnia Krawie­
cka im. J. Dąbrow-

skiego . • 

„Polska wierna" (ale go wybuchu, „to m.a się ko i daleko budząc wstręt 
hf'mu? ). wraźen.ie, że się stoi u wśród wszystkich uczci. 

taót piekła i plltrzy w wych i prawych ludzi. 
Oczywiście ton głów111 wiPczność" (ff). JEŻ. 

- to kult dfa rzezi, ma·------·---------------­
sowego zabijania, atomu 
(ach, atcm!), wojny, wo1-
11y. Czy aby wybuclmie, 
CZ)" aby coś nie stanie na 
przeszkodzie - oto ~ 
s~dza sen z powiek an­
rlersiakom, kwiatkQW­
~kim, zaleskim. 

Andersoutski „Orzeł 
Biały" st.a.ra się napełnić 
otuchą serca współ-wy­
rodków, ciesząc się dźw;ę 
Idem surm wojennych u: 
hrajacli anglosaskie/i 
zmars7wllizowanych. 
Sursum corda, posłuchaj­
cie: „We Francji budil'I 
sit zbrojnych n.a rok 1951 
jest o 320 miliardów wyż­
szy od 11estłorocznego 
budżetu podstawowego i 
stan.owi jedn.q c:zwart(/ 
całego budżetu państwa, 
gdy w Wielkiej Brytanii 
- jednq trzecią, a w Sta­
nach Zjednoczonych po. 
łowę". - zachłystuje się 
uyskuban.y ze wstydu 
„Orzeł". A ju:i n.ie ~n.aj. Ich gołąb „pokoju" 

Kanał Wołga - Don bierze sw61 
początek bezpośrednio przy Stalin· 
gradzie i dochodzi do Donu w okoli· 
cy miasta Kałacz - 'miejsce, gdzie 
pnłączyły się wojska radzieckie ota­
czając hitlerowskie armie Paulusa. 
Wejście do kanału otwiera śluza 

Nr. 1. Gmach, w którym mieścić. się 
będzie zarząd śluzy, rozwiązano w 
formie potężnego łuku triumfalnego. 
Podobnie wyglądać będzie dom za• 
rządu 13 śluzy, położonej na końcu 
trasy. kanału. 
Między pierwszą a trzynastą śluzą 

stanie 11 śluz, tworz;,.cych ogromną 
drabinę wodną, po której wspin.ać 
się będą statki na 90-metrową 'll"VSO• 
kość, 

Od 13 śluzy do Morza Cymlańskie· 
go ciągnie się pięciokilometrowę ujś· 
cie kanału. Morze to stanowi część 
składową Wołl!o - Donu. 

Niezapomniane wrażenie wywiera 
makieta 14 śluzy, która stanie na 
punkcie zetknięcia się tamy ziemnej 
z kanałem. Gmach zarządu tej ślu­
zv przedstawia dwa ol!romne tuki, 
oddalone od siebie o 80 metrów. 

Ostatnia, 15 śluza. stanie na kr.Jń­
cowym pu·.1kcie Wołgo - Donu Pro­
wadzi ona przez uiście J;>onu do Mo· 
rza Azowskiel!o i Czarnego. 
Wiosną 1952 roku pierwszy statek 

ru5zy w drogę przez Wołgo - Don 
Pasażerowie statku uirzą potężne bu­
_dowle ~ k1\ro.iPnia, hefoa.u i m.<>>~J-, 
monumentame pomniki, przvhrane w 
zieleń hrze!!,i oraz ogromną tamę. 

Co czytać? 
Twój nieznany brat. PowiebĆ .~i1.1-

nego pisarza niemieckiego Willi llr<J­
dPw pokazuje nam niemieO:.ą ko1F­
pirację w wa.runkach potwornego 
terroru gestapo, na tle oporttu1iimu 
mieszczaństwa i haniehnej służnkLc. 
ści wielkiego h.a1ii1ału. Ksi1,1żka Brr.-

• • - J 

dela przepojona jest głębokim bmna. 
ni:unem i krzepnącą świadomością, 
że nawet w gąszczu faszystowskiego 
barbarzyńsrwa śmiało d·.:iałali . tacy 
ludzie jak Arnold Cla.sen, bohater 
powieści, jeden z tysięcy komuni'-tY­
cznych r&hotuików niemieckich, któ­
rzy bohatersko stanęli w szeregarh 
frontu antyfaszi stowskiego w hith•· 
rowskich Niemczech. 

„Praca wychowawcy hlasu-u;eg :>'' . 
Praca zbiorowa pod rn<lakcją P. Ru. 
d~a. Żywo, obrazowo i przyslępr~iC' 
napisana ~siążka dla nauc~ycieli, m6. 
więca o doświadczeniach najlep~zreh 
nauczycieli rndzieckich 7. dziedzt n 
"1'Chowania ucznia. · 

„Zawsze razem". O. Chawkiua -
I o cen na lektura dla '-'Cznia i llltU· 

czy ciela. Bohateren~ po"iesc1 Je>t 
młod.i.ie-~ komsomolska, terenem akcji 
- osada górnicza na Zabajkale. i\u. 
tor po-kazuje jak doskonałe metoclv 
szkoły komsomolskiej umożliwiaj;} 
rozwil!7.Rnie najtrudniejszych zagad. 
nicń peclagogicooych. 

„Przez góry i lasy". Książeczka, 
napisana przez I. Sokołow-Niklt(lWa, 
zaznajamia czytelnika z przyrodlł i 
geografią Związku Radzieckiego 
Uczy miłości do ustroju radzieuicgc. 
ukazuje ludzi radmeckich, ich entuz. 
jazm do pra~y i wiellie przywi11zanic 
do ojczyzny. 
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